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Prośba E. Ochaba 
o zwolnienie

ze stanowiska 
przewodniczącego 

Rady Państwa
W dniu 8 kwietnia br. do 

Marszałka Sejmu PRL wpły­
nęło następujące pismo od Ed­
warda Ochaba:

„Z uwagi na pogarszający 
się stan zdrowia, co poważnie 
ogranicza możliwości mojej 
pracy jako przewodniczącego 
Rady Państwa PRL, proszę 
Wysoki Sejm o zwolnienie 
mnie z tego stanowiska”.

PAP

Dzisiaj pos edzenie 
Sejmu

We wtorek po południu 
rozpoczyna się pierwsze w 
sesji wiosennej plenarne po 
siedzenie Sejmu.

Porządek dzienny prze­
widuje pierwsze czytanie
projektów ustaw ko-
deksu karnego i przepisów 
wprowadzających do ko­
deksu karnego. Powyższe 
akty prawne przedstawi 
Izbie zapewne min. spra-
wiedliwości 
Walczak.

Stanisław

Następnie Sejm rozpatrzy 
trzy projekty ustaw, o ze­
zwoleniach na publiczną 
działalność artystyczną, roz 
rywkową i sportową (refe­
ruje pos. Ryszard Hajduk 
— PZPR); o bibliotekach 
(referuje pos. Roman Kacz­
marek — SD); o dokonywa­
niu w księgach wieczy­
stych wpisów na rzecz skar­
bu państwa w oparciu o 
międzynarodowe umowy o 
uregulowaniu roszczeń fi­
nansowych (referuje pos. 
Tadeusz Rześniowiecki — 
ZSL).

W kuluarach Sejmu uwa­
ża się, że porządek dzienny 
może być rozszerzony.

PAP
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Świat protestuje przeciwko zabójcom Kinga
Agencja UPI podaje, żc według niepełnych danych w ostat­

nich 3 dniach zginęło w czasie wystąpień murzyńskich w USA 
co najmniej 30 osób, z czego 11 w Chicago, 8 w Waszyngto­
nie. 4 w Baltimore, 2 w Detroit oraz po jednej w Minnea- 
polis, Memphis. Tallahassee, Atlancie i Oakland. Ponad 
1500 osób odniosło rany, a 8 300 zostało aresztowanych. Stra­
ty materialne w samym tylko Waszyngtonie ocenia się na 
ponad 10 min. dolarów.

W NK ZSL

Oczna aktualnej 
sytuacji politycznej
Pod przewodnictwem preze­

sa NK ZSL — Czesława Wyce 
cha odbyła się 8 bm. w Na­
czelnym Komitecie narada, w 
której wzięli udział prezesi 
WK i kierownicy wydziałów 
NK. W naradzie uczestniczyli 
członkowie Prezydium i Sekre 
tariatu NK: Józef Ozga-MIchal 
ski, Bolesław Podedworny, Ka 
zimierz Banach, Zdzisław To- 
mal, Mieczysław Marzec, Mie­
czysław Grad.

Tematem narady była ocena 
aktualnej sytuacji politycznej. 
Obszerne zagajenie wygłosił 
Czesław Wycech.

Uczestnicy narady wyrazili 
zdecydowane poparcie dla po­
lityki PZPR i jej kierownictwa 
z I sekretarzem KC Wladysła 
wem Gomułką na czele.

PAP

Główne zajścia miały miej­
sce w ostatnich godzinach w 
Baltimore i w Pittsburgu. W 
Baltimore służbę pełni 1.900 
żołnierzy z 18 brygady spado­
chronowej. Zdaniem władz sy 
tuacja w mieście przypomina 
wypadki z 1904 roku, kiedy to 
ogarnął Baltimore najwięk­
szy w jego historii pożar. Do 
tej pory aresztowano 400 osób, 
a 150 udzielono pomocy lekar­
skiej.

W Pittsburgu 3 główne mo­
sty prowadzące do śródmieścia 
zostały zablokowane przez 
gwardię narodową i policję. 
Aresztowano ponad 600 Mu­
rzynów. Straż ogniowa stara

lala na całym śwlecle ogromne 
wrażenie i burzę protestów.

Papież Paweł VI potępił „Tchórz 
liwe i potworne” zabójstwo dr. 
Martina Luthera Kinga, w czasie 
kazania, które wygłosił w bazyli­
ce św. Piotra w Rzymie. Papież 
wyraził nadzieję, le ta tragiczna 
śmierć nie wywoła fali nienawi­
ści i zemsty i nie pogłębi Jeszcze 
bardziej przepaści dzielącej oby­
wateli Stanów Zjednoczonych.

„Powalaliśmy i respektowaliśmy 
osobę Marthina I.uthera Kinga, 
wielkiego przywódcę pokoju, bo­
jownika o prawa człowieka oświad 
czyi przebywający w Hadze se­
kretarz generalny ONZ, U Thant, 
zwracając się do ponad 2 tys. osób 
zgromadzonych przed siedzibą 
Międzynarodowego Trybunału
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Skład nowego rządu CSRS
Jak podaje Agencja CTK, prezydent CSRS Ludwik Svo- 

boda mianował w poniedziałek nowy rząd czechosłowacki
w następującym składzie:
Oldrzich Czernik — premier 

rządu, Peter Colotka, Franti­
szek Hamouz, Gustav Husak, 
Ota Szik, Lubomir Sztrougal 
— wicepremierzy, Josef Bo- 
ruvka, minister rolnictwa i 
wyżywienia, gen. Martin Dżur 
— minister obrony narodowej, 
Miroslav Haluszka — min. kul 
tury i informacji, Jirzi Hajek 
— min. spraw zagranicznych, 
Julius Hanusz — min. leśnic­
twa i gospodarki wodnej, Mi- 
loslav Hruszkovicz — minister 
i przewodniczący Państwowej 
Komisji do spraw Techniki, 
Vaclav Hula — minister bez 
teki, Vladimir Kadlec — mini 
ster szkolnictwa, Josef Kor-

czak — min. energetyki, Jo­
sef Krejczi — min. przemysłu 
ciężkiego, Bohuslav Kuczera 
— min. sprawiedliwości, Boże 
na Machaczova — min. prze­
mysłu lekkiego, Josef Pavel — 
min. spraw wewnętrznych,

Na zdjęciu: wdowa po zamor­
dowanym pastorze Kingu wzięła 
w poniedziałek udział w 6-godzin 
nym marszu protestacyjnym w 
Memphis. Jak wiadomo M. L. 
King miał stanąć na czele tego 

marszu.
CAF-UPI-Telefoto

Oldrzich Pavlowsky min.

Poparcie stanowiska partii
Rezolucje Senatu WSE, spó?dzie!czyń, uczniów

Na poszerzonym posiedzeniu Senatu Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej w Poznaniu 6 bm. podjęto rezolucję w której 
m.in. czytamy:
„Jesteśmy przekonani, że je 

dynie w atmosferze spokoju i 
rozwagi, solidnej pracy i w po 
czuciu współodpowiedzialno­
ści za dobro Narodu — można 
budować konstruktywne i trwa 
le wartości.

Deklarując pełne poparcie 
dla polityki Partii pod Wa­
szym Kierownictwem, Towa­
rzyszu Wiesławie, odcinamy 
się jednocześnie od wszelkich 
wrogich sił, które sprzeciwia­
ją się żywotnym interesom na 
szego Narodu.

Zapewniamy, iż wzmożemy 
wysiłki w pracy z młodzieżą, 
która w bezwzględnej więkśzo 
ści daje dowody wyrobienia I- 
deowego i rozsądku, by umac­
niała ona swą postawę obywa­
telskiej dojrzałości i rzetelnej 
pracy.

Będziemy dokładać wszel­
kich starań, by młodzież naszą 

wychowywać nadal w poczu­
ciu głębokiego patriotyzmu i 

praworządności.
W Technikum Odzieżowym i 

Zasadniczej Szkole Odzieżo­
wej im. W. Reymonta przy ul. 
Kazimierza Wielkiego odbyła 
się sesja popularno naukowa. 
Tematem jej oraz zorganizowa 
nego konkursu była wiedza o 
Wielkopolsce.

Podczas sesji dyrekcja, gro­
no nauczycielskie oraz ucznio 
wie poparli stanowisko Partii.

W związku z tym przyjęli rezo 
lucję w której czytamy m. in.:

„Działanie polskich robotni­
ków, chłopów, inteligencji o- 
raz młodzieży zmierza do współ 
nego celu jakim jest socja­
lizm. Dlatego też z odczuciem 
głębokiego smutku, a zarazem 
oburzeniem przyjęliśmy fakt 
wichrzenia syjonistów i reak­
cjonistów w naszym kraju. 800 
osób uczących się i pracują­
cych w naszej szkole nie zga­
dza się także na podueżanie 
zwartości obozu socjalistyczne 
go i przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim w imię obcych na 
rodowi polskiemu celów”, (a)

Wczoraj w siedzibie Woje­
wódzkiego Związku Gminnych 
Spółdzielni odbyło się plenar
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Czyny 22 000 pracowników 
przemysłu spożywczego

Zobowiązania dla uczczenia V Zjazdu Partii podjęło ostat­
nio 22 000 pracowników przemysłu spożywczego naszego 
województwa. Wartość zobowiązań produkcyjnych wynosi 
ponad 101 min. zł, natomiast czynów społecznych — 1.260.000

Spotkania M. Moczaru 
i aktywom studenckim

W poniedziałek wieczorem 
odbyło się w Warszawie spot­
kanie prezesa Zarządu Głów­
nego ZBoWiD, ministra spraw 
wewnętrznych gen. dyw. Mie­
czysława Moczara z aktywem 
studenckim ZMS i ZMW ze 
stołecznego i terenowych ośrod 
ków akademickich.

W toku spotkania, które upły 
nęło w niezwykle serdecznej 
atmosferze, min. Moczar przez 
wiele godzin odpowiadał na 
dziesiątki pytań, jakie pod je­
go adresem zgłosili młodzi ak­
tywiści. Pytania, jak też i wy­
powiedź min. Moczara dotyczy 
ły w głównej mierze niedaw­
nych, marcowych wydarzeń w 
środowiskach studenckich, ich 
przebiegu, tła i genezy. W for­
mie swobodnej gawędy M. Mo­
czar wyczerpująco wyjaśniał 
wszystkie problemy poruszone 
w toku spotkania. (PAP)

złotych.
Pracownicy przepracują o- 

gółem przeszło 114.000 godzin, 
co przyczyni się do wykona-

miast, osiedli i własnych 
ośrodków.

W Cukrowni w Gosławicach
nia różnych obiektów na rzecz pracownicy przeprowadzą szyb

Nowa prowokacja

Zagony Izraela 
znów w Jordanii

ciej remonty inwestycje

„ta-14“ mknie 
w kierunku Księżyca

Radziecka rakieta księżyco­
wa „Łuna-14” mknie w kie­
runku Srebrnego Globu zgod­
nie z ustalonym programem. 
Lot odbywa się bez przeszkód.

Rakieta została wystrzelona 
w niedzielę o godz. 13.09 cza­
su moskiewskiego i według ko 
munikatu ogłoszonego wkrót­
ce po wystrzeleniu aparatura 
znajdująca się na pokładzie 
stacji automatycznej działa 
bez zarzutu.

Eksperyment z „Łuną-14” 
jest pierwszą radziecką próbą 
rakiety księżycowej po dłuż­
szej przerwie, mianowicie od 
21 grudnia 1966 roku, kiedy 
wystrzelona została stacja au­
tomatyczna „Łuna-13”.

Start radzieckiego statku 
kosmicznego wywołał duże za­
interesowanie w świecie, tym 
bardziej, że amerykańskie do­
świadczenia w tej dziedzinie 
przechodzą okres impasu, cze­
go wyrazem było m. in. fiasko 
ostatniego rk^pe^rnentu z ka- 
biną „Apollo”. (PAP)

handlu wewnętrznego, Franti 
szek Penc — min. górnictwa, 
Stanislav Razi — min. przemy 
siu chemicznego, Frantiszek 
Rzehak — min. komunikacji, 
Bohumil Sucharda — min. fi­
nansów, Michał Sztancel — 
min. bez teki, Josef Trokan — 
min. budownictwa, Vaclav Va 
lesz — min. handlu zagranicz­
nego, Frantiszek Vlasak — mi 
nister i przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Planowania 
oraz Vladislav Vlczek — min. 
zdrowia.

W poniedziałek rozpoczęło 
się w Pradze rozszerzone po­
siedzenie KC Frontu Narodo­
wego CSRS.

Posiedzenie otworzył I sekre­
tarz KC KPCz A. Dubczek. Za 
lecił on przyjęcie dymisji An­
tonina Novotnego ze stanowi­
ska przewodniczącego Prezy­
dium KC Frontu Narodowego. 
Równocześnie A. Dubczek za­
proponował wybranie na no­
wego przewodniczącego Prezy 
dium KC Frontu Narodowego 
członka Prezydium KC KPCz, 
deputowanego do Zgromadze­
nia Narodowego Frantiszka 
Kriegela. Oznajmił on, że kan 
dydaturę tę, wysuniętą przez 
KC KPCz popierają i inne par 
tie polityczne oraz organizacje 
społeczne wchodzące w skład 
Frontu Narodowego.

Członkowie KC Frontu Na­
rodowego jednomyślnie wybra 
li Frantiszka Kriegela na prze 
wodniczącego KC Frontu Na­
rodowego.

Następnie wygłosił przemó­
wienie Frantiszek Krlecel.

PAP

się bezskutecznie zlikwidować 
ponad 200 pożarów.

Według ostatnich informa­
cji do nowych zajść doszło w 
Macon w stanie Georgia, gdzie 
zatrzymano 750 Murzynów.

Tragiczna śmierć bojownika o 
prawa obywatelskie Murzynów 
amerykańskich, pastora Martina 
Luthera Kinga, zamordowanego 
bestialsko przez białych rasistów 
w Stanach Zjednoczonych wywo-

W poniedziałek 8 kwietnia 
Jordania była znów terenem 
prowokacji zbrojnych ze stro­
ny Izraela: najpierw otwarcia 
ognia na wschodnim brzegu
Jordanu, a potem 
wojsk izraelskich 
brzeg.

Według doniesień z

wypadu 
na ten

Ammanu
wojska izraelskie poczęły ostrzeli­
wać z dział wschodni brzeg Jorda 
nu w rejonie Kurayyima w po­
niedziałek przed południem, na co 
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związane z postępem tech­
nicznym, a poza tym przyspie­
szą oddanie do użytku dwóch 
5-rodzinnych budynków miesz 
kalnych; Urządzą też przysta­
nek autobusowy w gromadzie 
Piotrkowice oraz wykonają 
sprzęt dla ogródka jordanow­
skiego przy przedszkolu, plac 
zabaw dla dzieci i młodzieży, 
podium i muszlę koncertową 
dla orkiestry oraz kontynu­
ować będą prace przy rozbu­
dowie kąpieliska nad jezio­
rem.

Pracownicy Cukrowni Go­
styń przyspieszą remont urzą­
dzeń fabrycznych, w związku 
z czym rozpoczną tegoroczną

Ostateczne .wyniki 
referendum w NRD

W Berlinie ogłoszono w po­
niedziałek ostateczne wyniki 
referendum, które odbyło się 
w sobotę w sprawie nowej so­
cjalistycznej konstytucji NRD.

94,49 proc, uprawnionych 
do głosowania wypowiedziało 
się w referendum za nową
konstytucją.

Na 12.208.986 
do głosowania 
by głosowały

uprawnionych 
11.536.803 oso- 
„tak”, 409.733

osoby głosowały „nie”. Frek­
wencja wyborcza wynosiła 
98.05 proc. 24.353 głosy uzna­
no za nieważne.

Konstytucja wchodzi w ży­
cie 9 kwietnia br. (PAP).

kampanię 
dni przed 
nem, co
375.000 zł

produkcyjną na 3 
planowanym termi- 
umożliwi uzyskanie 
oszczędności. Wyko-

Wzmożenie nalotów na DRW
| Poważne straty USA pod Khe Sanh

W okolicach bazy amerykańskiej piechoty morskiej w Khe 
Sanh spadochroniarze amerykańscy usiłują wyprzeć oddzia 
ły sił wyzwoleńczych z zajmowanych przez nie pozycji.
W niedzielę — informuje ko 

respondent AFP z Sajgonu — 
wojska amerykańskie straciły 
ood Khe Sanh dwudziestu kil 
ku ludzi w zabitych i rannych. 
8 km od Da Nangu, gdzie znaj 
duje się druga wielka baza pie

8

Nadzwyczajna 
sesja ŚFZZ

W Moskwie rozpoczęła 
bm. nadzwyczajna sesja

dy Generalnej Światowej

się 
Ra 

Fe-
deracji Związków Zawodo­
wych, poświęcona sprawie 
solidarności mas pracujących 
i związków zawodowych z wal 
ką narodu wietnamskiego nrze 
ciwko amerykańskiej agresji.

Podczas sesji przemówienie 
wygłosił sekretarz generalny 
ŚFZZ — Louis Saillant.

PAP

choty morskiej USA, pozycje 
wojsk amerykańskich i sajgoń 
skich były dwukrotnie atako­
wane przez partyzantów.

W delcie Mekongu .patrioci 
atakowali pozycje wojsk reżi­
mowych w pobliżu miasta Tra 
Viah i ostrzelali z dział obóz 
wojsk specjalnych w Truong 
Hoa.

Podczas trzydniowej opera­
cji karnej na południe od stre 
fy zdemilitaryzowanej wojska 
amerykańskie i sajgońskie 
straciły przeszło 70 ludzi.*

Sajgoński korespondent Reu 
‘era donosi, że w niedzielę sa 
moloty USA dokonały naj­
większej od trzech miesięcy 
liczby nalotów na Wietnam 
oółnocny. Tego dnia przepro­
wadzono 134 naloty na rejony 
leżące między 17 a 20 równo­
leżnikiem. (PAP)

nają także przenośniki, napra­
wią urządzenia elektryczne, a 
poza tym przeprowadzą różne 
prace w ośrodku wypoczynko­
wym w Łoniewie.

Pracownicy Przetwórni
Mięsnej w Poznaniu zadekla­
rowali wyprodukować dodat­
kowo 20 ton konserw i tyleż 
tłuszczu topionego; wykonają 
w czynie różne prace (szaco­
wane na 265.000 zł), przy urzą­
dzaniu łaźni i szatni damskiej 
i przepracują 2500 godzin przy 
budowie parku na Cytadeli, 
Ogrodu Zoologicznego i po­
rządkowaniu pracowniczych 
ogródków działkowych.

W zakładach podległych 
Poznańskiemu Przedsiębior­
stwu Wikliniarsko-Trzciniar- 
skiemu Przemysłu Terenowe­
go „Wiklina” pracownicy re­
alizują zobowiązania opiewa­
jące na ponad 4,6 min. zł. Z 
sumy tej przypada 4,5 min. zł 
na eksport mebli, różnych wy­
robów wikliniarskich i wikli­
ny. (b)

Pracownicy z Pleszewskich 
Zakładów Wyrobów Papiero­
wych podjęli zobowiązania o- 
niewające na przeszło 2.240.000 
zł. Dostarczą oni dodatkowo 
do końca roku 200 ton opako­
wań i wykonają różne prace 
orzy zakładowym ośrodku 
wczasowym w Wieleniu. (Iki)

Narada aktywu 
studenckiego ZMS

W poniedziałek rozpoczęła 
dwudniowe obrady krajowa 
narada aktywu studenckiego 
ZMS poświęcona analizie prze 
biegu i przyczyn marcowych 
wydarzeń na wyższych uczel­
niach, omówieniu wniosków 
wypływających z tych zjawisk 
dla organizacji ZMS-owskiej 
oraz nakreśleniu zadań w pra 
cy ideowo-politycznej ZMS w 
środowisku akademickim.

Na naradę przybyli: mini­
ster oświaty i szkolnictwa 
wyższego — prof. Henryk 
Jabłoński oraz zastępca kie­
rownika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR — Zenon 
Wróblewski.

Obrady otworzył przewod­
niczący ZG ZMS — Andrzej 
Żabiński.

Następnie referat Sekre­
tariatu Zarządu Głównego 
Związku wygłosił sekretarz 
ZG ZMS — Andrzej Majkow­
ski. Do zebranych przemówił 
również min. H. Jabłoński. 
Fragmenty tych przemówień 
drukujemy na str. 2. (PAP)

POGODA
Jak przewiduje PIHM, 9 bm. 

będzie zachmurzenie umiarkowa­
ne i niewielkie. Nadal chłodno. 
W nocy lokalne przymrozki. Tern- 
Tratura maksymalna ok. 4—1 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane. ,



Zebranie POP w Politechnice Warszawskiej

Potrzeba większej ofensywności 
wszystkich członków partii

Musimy obnażać wszelkie wrogie
tendencje polityczne

W niedzielę w Politechnice Warszawskiej odbyło się ze­
branie podstawowej organizacji partyjnej poświęcone zada 
niom organizacji i członków partii w świetle wniosków z 
ostatnich wydarzeń.
W zebraniu wzięli udział: 

członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Zenon 
Kliszko, sekretarz KW PZPR 
— Stanisław Puchała, zastęp­
ca kierownika Wydziału Nau-
ki i Oświaty KC PZPR 
Zdzisław Kaczmarek.

W referacie I sekretarza 
mitetu Uczelnianego — dr.

Ko 
Ta

deusza Kalewskiego oraz wie­
logodzinnej ożywionej dys­
kusji poddano ocenie pracę 
organizacji partyjnej oraz o- 
mówiono szereg problemów 
związanych z ostatnimi wyda­
rzeniami w Warszawie.

Wskazując na słabości wy­
stępujące w polityce kadro­
wej stwierdzano konieczność 
łącznego stosowania kryte­
riów rzeczywistego zaangażo­
wania politycznego po stronie 
socjalizmu i polskiej racji sta 
nu oraz aktualnych kwalifi­
kacji zawodowych. Zabierają-

cy głos występowali przeciw­
ko przesuwaniu na równorzęd 
ne stanowiska tych, którzy nie 
wywiązywali się ze swoich 
obowiązków należycie, któ­
rych postawa polityczna jest 
niezgodna z linią partii lub 
też polityką państwa.

W dyskusji poruszano rów­
nież zagadnienia związane z 
prasą i wydawnictwami. Pole
mizowano 
artykułami 
że niektóre 
„Polityka”,

z konkretnymi 
oraz podkreślano, 
tygodniki, w tym 

nie podejmują

Referat A. Majkowskiego Przemówienie
min. II. Jabłońskiego na naradzie aktywu ZMS

Sekretarz ZG ZMS — A. Majkowski wygłaszając referat 
w I dniu obrad krajowej narady aktywu ZMS stwierdził 
m. in., że program ZMS Wypracowany w ciągu 11 lat dzia­
łania związku, wymaga ciągłych ulepszeń i pracy nad jego 
dalszą konkretyzacją, jak również coraz lepszych metod 
działania w poszczególnych środowiskach.

Poparcie 
stanowiska partii

Dokończenie ze str. 1 

ne posiedzenie Wojewódzkiego 
Wydziału Spółdzielczyń.

Tematem dyskusji było oby­
watelskie wychowanie kobiet 
— problem zawarty w refera­
cie, wygłoszonym przez prze­
wodniczącą Wojewódzkiego 
Wydziału Spółdzielczyń E. 
Stanek.

Zebrane na posiedzeniu spół 
dzielczynie poszczególnych po 
wiatów składały meldunki o 
podjęciu zobowiązań, którymi 
kobiety wielkopolskie pragną 
uczcić V Zjazd partii.

Podczas tego spotkania naj­
bardziej zasłużone w pracy 
zawodowej i społecznej spół- 
dzielczynie zostały wyróżnio­
ne odznaczeniami. 14 spośród 
nich otrzymało Odznaki za Za 
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego, 7 zaś — 
Odznaki Zadłużonego Działa­
cza Ruchu Spółdzielczego.

Uczestniczki narady uchwa­
liły również rezolucję w której 
poparły politykę partii i I se­
kretarza KC PZPR oraz potę 
piły wrogą wobec Polski dzia­
łalność kół syjonistycznych.

aktualnych, najistotniejszych 
problemów nurtujących kraj, 
naród i partię. Powinno się — 
zdaniem dyskutantów — do­
konać oceny pracy poszczegól 
nych instytucji prasowych i 
wydawniczych oraz wyciąg­
nąć odpowiednie wnioski.

W czasie zebrania zabrał 
głos Zenon Kliszko. Ustosun­
kował się on do problemów 
ooruszonych w dyskusji oraz 
odpowiedział na liczne pyta­
nia, które dotyczyły oceny nie 
dawnych wydarzeń, sytuacji 
w partii, polityki kadrowej 
itp.

Wiele uwagi Z. Kliszko poświę 
cii zagadnieniom życia wewnątrz
partvjnego.
kreślił

Sekretarz KC pod­
sprawę odnowiedzialności

uartii i jej wszystkich członków 
za to wszystko, co dzieje się w 
kraju i w każdym środowisku. 
Ważnym zadaniem jest kształto­
wanie ideowych, zaangażowanych 
nostaw wszystkich członków par­
tii, które musza się klarować w 
działaniu, w podejmowaniu i roz 
wiązywaniu problemów politycz­
nych oraz konkretnvch sura w.

Nawiązując do ostatnich wyda­
rzeń na wyższych uczelniach Z. 
Kliszk0 stwierdził, że są oczy­
wiste fakty, z których młodzież 
akademicka musi zdawać sobie 
sprawę. Państwo przeznacza m> 
kształcenie studentów olbrzymie 
środki, rozwinięty został system 
stypendiów, sieć domów akade­
mickich itp. To wszvstko. wynra- 
cowane przez robotników, chło­
pów i inteligencie, musi bvf 
efektywnie wykorzystane przez 
młodzież.

Kończąc Z. Kliszko podkreślił 
łź problemy podnoszone obecnie 
nrzez organizacje i członków par 
tii beda przedmiotem także dys­
kusji przedzjazdowej. To wielkie 
ożywienie organizacji partyjne’ 
Politechniki Warszawskiej, podoh 
nie jak wszystkich organizacii 
partyjnych, jest i bedzie wielka 
oomocą dla nartii, jej kierowni­
ctwa z tow. Wiesławem w rozwia

A. Majkowski wskazuje, że 
sytuacja w Uniwersytecie War 
szawskim była barometrem i 
zewnętrznym wyrazem kon­
cepcji politycznych określo­
nych ludzi, którzy pozbawieni 
władzy po 1956 r. nie wytrzy­
mali postępujących procesów 
demokratyzacji życia politycz­
nego. Związek między nimi a 
sytuacją na uniwersytecie ist­
niał przede wszystkim poprzez 
ich studiujące w UW dzieci, 
wychowane w klimacie poli­
tycznej negacji, mające dostęp 
do tatusiowych „autorytatyw­
nych” informacji, integrujące 
się towarzysko i organizacyj­
nie.

Nie widzieliśmy ich w czasie wa 
kacji — kontynuuje mówca — w 
hufcach pracy ani na obozach 
szkoleniowych. Nikt z nich nie mu 
siał spędzać wakacji pomagając 
ojcu na roli. Za to urlopy swoje 
spędzali w Paryżu, Londynie czy 
Rzymie,’ z dyplomatycznymi pasz­
portami w kieszeni.

Następnie referat szczegółowo 
omawia eskalację napięcia polity­
cznego w uczelniach warszawskich 
i innych ośrodkach akademickich 
kraju, wskazuje nazwiska wich­
rzycieli i perfidne metody ich 
działania, mówi o dezorientacji 
młodzieży studenckiej i sytuacji 
uczelnianego aktywu ZMS, znaj­
dującego się często pod presją wy 
wieraną groźbami i szantażem. W 
sytuacjach noszących wszelkie zna 
miona otwartej walki politycznej 
aktyw ZMS nie zawsze potrafił 
znaleźć właściwe środki przeciw­
działania, często zdezorientowany 
postawą części pracowników nau­
ki. w tym' również członków par­
tii.

W ostatnich dniach do zarzą­
dów kół i zarządów uczelnianych

zgłosiło się wielu kolegów, pro­
sząc o przyjęcie ich do związku. 
Swoją postawą dowiedli, że w peł 
ni zasługują na miano członków 
ZMS.

Referat wskazuje na źródła 
inspiracji działalności zmierza­
jącej do utrzymania atmosfe­
ry zamętu, a następnie omawia 
zadania ZMS w środowisku 
studenckim, szczególnie w o- 
kresie poprzedzającym V Zjazd 
PZPR.

Przemawiając następnie prof. 
dr Henryk Jabłoński stwier­
dził, że ani partia, ani organi­
zacje młodzieżowe, ani resort 
szkolnictwa wyższego nie mo­
gą się zadowolić już wykryty­
mi przyczynami wydarzeń mar 
cowych. Jest ich bardzo dużo 
i poznanie ich będzie wymaga­
ło dłuższego czasu.

Mimo, że już zostali wykryci nie 
którzy organizatorzy zaburzeń, 
trzeba sobie zdawać sprawę z te­
go, że przeciwnik broni nie złożył 
— powiedział H. Jabłoński.

Wypadki marcowe wykazały, że 
umie on zmieniać bardzo szybko 
i sprawnie swą taktykę, nawet ha 
sła. Nie waha się użyć nawet pro­
wokacji. Nie wierzę, żeby organi­
zatorzy tych wydarzeń już zre­
zygnowali z podobnych metod. 
A istnieją już niebezpieczne próby 
bagatelizowania tego, co się stało. 
Mówi się, żeby z tym nie przesa­
dzać. Tak często mówią ludzie, 
którzy otwarcie nie chcą wypowie­
dzieć się za tym, co czynili wich­
rzyciele.

Minister omówił następnie 
sprawy związane z pilicą wy­
chowawczą orar *7 _rn rekru­
tacji na wyższych uczelniach.

Minister nawiązał również do 
słów jednego z dyskutantów, któ­
ry mówił o systemie feudalnym w 
odniesieniu do struktury uczelnia­
nej. To jest bliskie prawdy — 
stwierdził H. Jabłoński — ale nie

dość konkretne. Mamy tu do czy­
nienia z okresem cechowym, któ­
ry wywodzi się z feudalizmu. O- 
becnie jest mistrz — kierownik 
katedry, są czeladnicy i termina­
torzy. Na dobór terminatorów de­
cydujący wpływ ma mistrz. Poza 
nim w praktyce inne czynniki 
większego znaczenia nie mają. Na 
pewno jest to niewłaściwy system 
przygotowywania kadr. Oparcie te 
go systemu na asystenturze powo­
duje, że nasza młoda kadra ogól­
nie nie prezentuje się najlepiej. 
Dobrych asystentów i adiunktów 
jest jeszcze za mało. Zmianie tej 
sytuacji może sprzyjać m. in. szyb 
sza realizacja nowych przepisów o 
studiach doktoranckich.

Prof. Jabłoński poruszył tak 
że problem powoływania na 
stanowiska profesorów kon­
traktowych odpowiednio do­
świadczonych fachowców spo­
za wyższych uczelni. Stwier­
dził również, że przy obsadza­
niu stanowisk kierowniczych w 
wyższych uczelniach trzeba bę 
dzie bardziej brać pod uwagę 
kwalifikacje fachowe, pedago­
giczne, a przede wszystkim po 
lityczne. (PAP)

Newa jHwekacfe
Dokończenie ze stor, 1 

odpowiedziały również ogniem 
wojska jordańskie. Pojedynek ąr 
tyleryjski trwał Misko godzin- 
Wojska jordańskie nie ponio^y 
strat. Nieco później grupa wojsk 
izraelskich, używając śmigi0^,._ 
ców i pod osłoną samolotów, 
wtargnęła na nieokupowaną 
cześć Jordanii w rejonie Fahl na 
południe od Morza Martwego. Gdy 
w ten sposób agresor jeszcze rai 
naruszył linię przerwania ognia 
wywiązała się walka między napa 
stnikami izraelskimi a obrońcami 
jordańskimi. Szczegółowych da­
nych o jej przebiegu na razie 
brak.

Ze strony izraelskiej i tym r», 
zem napaść motywowana jest dal 
szymi przejawami arabskiego ru­
chu oporu na terytorium okupo. 
wanym. W Tel — Awiwie zakomu 
nikowano, tuż przed poniedziałko 
wym pojedynkiem artyleryjskim 
że' izraelski pojazd wojskowy naje 
chał tam na minę, która ekspl®. 
do wała powodując śmierć trzeeh 
osób.

Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych w Ammanie 
skierował do stałego delegata 
ONZ Farry relację o przebie­
gu ostatniego izraelskiego 
aktu agresji, polecając jej 
przekazanie sekretarzowi ge­
neralnemu U Thantowi i Ra­
dzie Bezpieczeństwa.

W wieczornej depeszy z Am- 
manu Agencja Reutera podaje, 
że jordańskie siły zbrojne wy­
parły wojska izraelskie i zmu­
siły je do odwrotu. (PAP)

ywnniu wszystkich problemów

47 f!aq na XXXVII MTP

Bogactwo polskiej oferty
Za dwa miesiące rozpoczy­

nają się kolejne XXXVII 
MTP, które trwać będą od 9 
do 23 czerwca. Bliskość tego 
terminu przyspiesza przygoto­
wania do obecnej imprezy.

Program prac jest niemały. 
Prócz zwiększenia zaplecza 
targowego o 22 nowe kioski

Obrady Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego

Święto farmaceutów
W ub. niedzielę obchodzili 

uroczyście Dzień Pracownika 
Służby Zdrowia farmaceuci Po 
znania i Wielkopolski. W godzi 
nach przedpołudniowych odby 
ło się spotkanie aktywu z 
przedstawicielami władz par­
tyjnych i miejskich. Uczestni­
czył w nim. m. in. kierownik 
Wydziału Administracyjnego 
KW PZPR R. Sobolewski. 
Wśród zgromadzonych nie za­
brakło również działaczy ru­
chu związkowego z okresu mię

zarówno merytorvcznvch ’ak i ka 
'’rowvch o wST^^tkim nrn
blemów ulepszania pracy partii i 
rozwi lania budownictwa socjali- 
st^cznego.

Na zakończenie zebrania 
podstawowa organizacja par­
tyjna przyjęła uchwałę, którą 
postanowiono przesłać na ręce 
T sekretarza KC PZPR Włady 
sława Gomułki. (PAP)

W ubiegłą niedzielę odbył się w Poznaniu Zjazd Delega­
tów Wielkopolskiego Związku Śpiewaczego celem dokona­
nia oceny 3-letniej działalności Zarządu, wyboru władz i 
wytyczenia zamierzeń na nową kadencję. Obrady zainaugu­
rował występ chóru Politechniki Poznańskiej pod dyr. S. Stu 
ligrosza.
Po wyeliminowaniu z ewi­

dencji nieżywotnych zespołów 
obecnie Wielkopolski Związek 
Śpiewaczy skupia 91 chórów, 
w tym 14 męskich, 1 żeński i 
76 mieszanych, w tych liczbach 
mieszczą się 3 nowo powstałe 
zespoły. W skład Związku

dzywojennego. 
Najbardziej zasłużonym

wręczono odznaczenia i nagro­
dy. Poinformowano również ze 
branych o wysokim odznacze­
niu przez Radę Państwa długo 
letniego kierownika apteki w 
Jutrosinie (pow. Rawicz) F. No 
Waczkiewicza, który otrzymał 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski. 19 zespołom 
aptek nadano zaszczytny tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej (w tym 13 po raz drugi).

Po południu odbyła się aka­
demia w Operze Poznańskiej, 
na której dr W. Głowacki mó 
wił o 50-leciu ruchu związko 
wago farmaceutów wielkopol­
skich.

Zebrani wystosowali list do 
W. Gomułki, w którym prze­
ciwstawiają się wszelkim anty 
państwowym wystąpieniom i 
wyrażają pełne poparcie dla 
polityki partii i jej I sekreta­
rza. (wch)

Sprostowanie
Do sprawozdania ze zjazdu bi-

bliotekarzy wielkopolskich, które 
zamieściliśmy 5 bm. zakradł się 
błąd. Odznakę Zasłużonego Dzia­
łacza Kultury otrzymał Tadeusz 
Słodzinka, a nie T. Słodzlńska jak 
mylnie wydrukowaliśmy, za co 
zainteresowanego przepraszamy.
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Rezolucje literatów 
Katowic i Rzeszowa

Na zebraniu podstawowej organizacji partyjnej przy kato­
wickim oddziale Związku Literatów Polskich uchwalono re-
zolucję, w której czytamy m.
Z całą powagą przyjmujemy 

troskę klasy robotniczej i wszy 
stkich uczciwych ludzi o nasz 
spokój w pracy nad budownic 
twem socjalizmu, o naszą god 
ność i honor patriotów Polski 
Ludowej, których nie pozwoli- 
my ani podważyć ani — tym 
więcej splamić.

Potępiamy stanowczo te miesz-

Koziołki płacą
5, 16, 27, 28, 47 dod. 21

W 569 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 7 kwietnia 1968 
roku, wpłynęło 306.657 zakładów.
Fundusz 
505.984,— 
granych 
s 25 ust.

wygranych wynosi 
zł. Nie stwierdzono wy- 
I i II stopnia. Zgodnie z 
4 kwota przeznaczona na

wygrane II stopnia została roz­
dzielona na wygrane niższych 
stopni. Zakumulowana kwota prze 
znaczona w myśl § 25 ust. 1 na 
wygrane I stopnia w następnych 
grach wynosi obecnie 400.000,— zł.

Stwierdzono: 44 „czwórek” po 
zł 3.205,—, 60 „trójek premiowa­
nych” po zł 157,—, 1.739 „trójek” 
po zł 57,—, 1.702 „dwójek premio­
wanych” po zł 26,—, 21.034 „dwó­
jek” po zł 6,—. Losowanie 570 
gry odbędzie się w dniu 15 kwiet­
nia 1968 r. w Poznaniu na Starym 
Rynku o godz. 12. K-)

in.:
czańskie, wrogie socjalistycznej 
kulturze polskiej kręgi ideowe, 
działające na terenie Związku Li­
teratów Polskich i piętnujemy 
tych ludzi, którzy dewastują bez­
karnie równowagę wrażliwej dzie 
dżiny twórczości literackiej, czy­
niąc z niej teren ponurych intryg 
politycznych, jak to ma miejsce 
w przypadku: Antoniego Słonim­
skiego, Pawła Jasienicy, Stefana 
Kisielewskiego, Andrzeja Kijow­
skiego lub Januarego Grzędziń- 
skiego i innych.

Również w Rzeszowie od­
było się nadzwyczajne zebra­
nie miejscowego oddziału 
Związku Literatów Polskich, 
Koła Młodych Pisarzy i kwar 
talnika „Profile”, na którym 
omówiono aktualne tematy 
polityczne kraju ze szczegól­
nym uwzględnieniem proble­
mów polityki kulturalnej.

Uczestnicy zebrania wyrazi­
li sprzeciw wobec prowokacyj 
nych twierdzeń o rzekomym 
upadku kultury narodowej, a 
w jednomyślnie uchwalonym 
liście do Zarządu Głównego

wchodzi 30 orkiestr , w tym 22 
Ochotniczych Straży Pożar­
nych. Ogólnie związek liczy 
6511 miłośników śpiewu i mu­
zyki.

Do 1965 roku tylko 24 chó­
ry były objęte patronatem za 
kładów pracy. W ciągu 3 nastę 
pnych lat opiekę materialną ze 
strony związków zawodowych 
otrzymały dalsze zespoły.

Jeszcze 35 chórów działa sa­
motnie, borykając się z różne­
go rodzaju trudnościami.

Nie sposób wyliczyć wszyst­
kich akcji kulturalno-artystycz 
nych na terenie Wielkopolski, w 
których brał udział lub które 
przeprowadzał Związek. Jego 
zasługą jest podtrzymywanie 
chlubnych tradycji śpiewa­
czych, szerzenie i podnoszenie 
kultury muzycznej. Ubiegło­
roczne współzawodnictwo przy 
niosło po raz trzeci zwycięstwo 
chórowi „Lutnia” w Pleszewie 
i chórowi „Aria” w Poznaniu.

W wyniku wyborów — pre­
zesem ponownie został wybra­
ny E. Re belka, wiceprezesami: 
Fr. Wachowiak i K. Burek, se-

Burza protestów
Dokończenie ze str. 1

Sprawiedliwości. „Śmierć pastora 
Kinga jest sprawą sumienia całej 
ludzkości i naszym zadaniem jest 
obecnie walczyć, aby prawa czło­
wieka były respektowane” — po­
wiedział U Thant.

Korespondent Agencji TASS do­
nosi z Waszyngtonu, że Minister­
stwo, Sprawiedliwości USA przy­
gotowuje rozprawę sądową prze­
ciwko wybitnemu działaczowi mu 
rzyńskiemu Stockly Carmichaelo- 
wi.

Senator Daniel Bruster zażądał 
od ministra sprawiedliwości Clar­
ka aresztowania Carmichaela za­
rzucając mu „nawoływanie do 
gwałtu i buntu”. W telegramie do 
ministra sprawiedliwości senator 
Bruster stwierdza, że Carmichael 
1 inni przywódcy murzyńscy „po­
noszą bezpośrednią odpowiedzial­
ność” za wystąpienia rasowe, któ­
re wstrząsnęły Stanami Zjedno­
czonymi po zamordowaniu Marti­
na Luthera Kinga. (PAP)

Studenci zagraniczni studiujący 
w Polsce wstrząśnięci do głębi 
zabójstwem dr Kinga zorganizo­
wali w poniedziałek w Warsza­
wie wiec i manifestację, potę­
piające to ohydne morderstwo 
dokonane na wielkim przywódcy 
pokoju i bojowniku o prawa czło­
wieka. Na wiecu w klubie „Trzy 
Kontynenty” zebrani minutą ci­
szy uczcili pamięć dr Kinga. Po 
wiecu studenci zagraniczni udali 
się pod ambasadę amerykańską. 
Demonstranci nieśli hasła i tran­
sparenty z napisami: „Domaga­
my się wolności dla ludności mu-
rzyńskiej”, 
„Ukarać

,Precz z rasizmem”,
winnych1 .Abraham

kretarzem J. Grossmann,
zastępcą jego — H. Bryś, a 
skarbnikiem — S. Wieczorek. 

(P)

Lincoln, John Fitzgerald Kenne­
dy, Martin Luther King — kto na­
stępny?” Przed ambasadą od­
czytano rezolucję, która głosi m. 
in., że studenci zagraniczni stu­
diujący w Polsce przyłączają się 
do żałoby ludności murzyńskiej w 
USA i surowo potępiają terror 
rasowy. Na zdjęciu: studenci 
zagraniczni orzed ambasadą 

USA.
CAF-Telefoto-Dabrowiecki
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ZLP piszą m. in.: 
f -Młode środowisko 
Rzeszowa całkowicie 
wniosek podstawowej 
partyjnej i koła ZSL

literackie 
aprobuje 

organizacji 
przy war-

szawskim oddziale ZLP w sprawie 
usunięcia z szeregów związkowych 
ludzi niegodnych miana polskiego 
pisarza. (PAP) 
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Dzisiejszy serwis lnformacy|nv 
opracował Janusz Marciszewski.

handlowe i gastronomiczne, 
dzięki nowym inwestycjom i 
wykorzystaniu rezerw powięk 
szona będzie powierzchnia 
ekspozycyjna o ponad 4 000 m 
kwadr, (w tym połowa pod dą 
chem).

Nasza ekspozycja zajmie ogółem 
45 proc, terenów targowych, resz 
tę — zagraniczni wystawcy z 46 
krajów. Przygotowują oni tym ra 
zem 35 oficjalnych narodowych 
ekspozycji. Ta liczba jest najlep 
szym miernikiem poważnego zain 
teresowania świata handlem z Pol 
ską i z całym obozem socjalistycz 
nym. Drugą cechą charaktery­
styczną tych i poprzednich MTP 
jest dominacja maszyn i sprzętu 
inwestycyjnego w całej ekspozycji 
Targów. Dotyczy to także polskich 
propozycji eksportu.

W Poznaniu zaprezentuje­
my w większości wyroby prze 
mysłu ciężkiego, zwłaszcza 
obrabiarek, sprzętu elektro­
technicznego, elektrycznego, 
elektronicznego oraz maszyn
budowlanych, drogowych,
sprzętu hutniczego, górnicze­
go i statków wraz z ich wy­
posażeniem.

W roku bieżącym zrezygnowa­
no z wyodrębnionej wystawy ca 
łej motoryzacji, znajdzie ona po­
mieszczenie — znacznie korzyst­
niejsze bo większe — w narodo­
wych ekspozycjach. Na miejscu 
salonu samochodowego natomiast 
urządzi się pokaz międzynarodo­
wy maszyn rolniczych (m. in. 
austriackich, bułgarskich i węgier 
skich). Edwardowo z kolei zosto- 
nie przeznaczone na „poligon” dla 
sprzętu budowlanego i drogowego. 
Nad Maltą, na zwiększonej po­
wierzchni, wystawiać będzie P® 
raz ostatni polski przemysł, któ­
ry za rok podzieli się tym tere­
nem z zagranicznymi wystawcami 
sprzętu sportowego i turystyczne 
go. (zs)

AOPICIA L

Izraelskie nastroje
Ostatnio francuska agencja

prasowa AFP ogłosiła 
ankiety, opublikowanej 
mach prasy izraelskiej, 
ta dotyczyła ostatnich 
nych posunięć rządu

wyniki 
na ła-

Ankie- 
wojen- 
w Tel

Awiwie. Rezultaty owego son-
dażu są 
świadczą 
huśtaniu 
władców

wielce znamienne;
wymownie roz-
przez telawiwskich 
nastrojów skrajnego

nacjonalizmu i nastrojów agre­
sji.

Oto zaledwie 6 procent Izra­
elczyków wyraziło sprzeciw 
wobec tego, co Dajan i Jego 
ludzie określają mianem „akcji 
represyjnych”, a więc prze­
ciwko operacjom wojskowym 
skierowanym przeciw sąsia­
dom Izraela. 4 procent ankie­
towanych nie miało w tej 
sprawie wyrobionej opinii. Na-
tomiast przytłaczająca 
szość odpowiadających 
ziła pogląd, iż „należy 
wać siłą”. Co więcej,

więk- 
wyra- 
reago- 
tylko

22 proc, zapytanych uważa, że 
izraelskie uderzenia powinny 
się sprowadzać do „ogranlczo-
nych w 
ataków 
było w 
Karame

Jeśli

czasie i przestrzeni” 
na Jordanię, jak to
przypadku 
(21 ubm.).
ktokolwiek

ataku na

mieć wątpliwości co
mógłby 

do rzeko­
mego wstrętu obywateli pań­
stwa izraelskiego do kontaktu 
z bronią — a nie brakowało u 
nas wyznawców takiego po­
glądu — w świetle oficjalnie 
dokonanej ankiety okazują się 
one pustosłowiem, (wp)



i

Wiele spraw związanych z 
marcowymi wydarze­
niami wyjaśniło prze­

mówienie Władysława Gomuł­
ki z 19 marca, dowiedzieliśmy 
się też sporo z licznych pu­
blikacji prasowych. Inne kwe­
stie wyświetlone zostaną — 
miejmy nadzieję — w nieda­
lekiej przyszłości. Bowiem, jak 
powiedział I sekretarz KC 
PZPR — „sprawy zaszły tak 
daleko, że muszą się znaleźć 
w całej rozciągłości na. wi­
downi publicznej. Przemilczeć 
nie wolno już niczego”.

Jednakże rzecz polega nie 
tylko na przeprowadzeniu do­
głębnej analizy zjawisk i na 
zaznajomieniu społeczeństwa z 
wynikami tej analizy. Chodzi 
również o to, żeby prawda do­
tarła głęboko do umysłów, 
również tych, które w marcu 
okazały się nieprzygotowane 
na atak nieprzyjaznych sił.. Bo 
przecież nie tylko o stwier­
dzenie prawdy chodzi, ale i o 
to, żeby przyniosło ono pożą­
dany rezultat; potrzebne jest 
prowadzenie dialogu w taki 
sposób, aby wzajemnie się ro­
zumieć. Rzecz jasna, mam na 
myśli dialog z tymi, którzy 
działali w dobrej wierze. W 
stosunku do syjonistów, re­
akcji wszelkiej maści i obłud­
ników — nie dyskusja jest po­
trzebna, lecz stanowcze dzia­
łanie.

Sadzę, że ze stwierdzeniami 
tymi zgodzić się mogą wszyscy,

Metoda dyskusji fi)

NA PRZYKŁAD-INFORM AC JE
którym nie o zwycięstwo de­
magogii chodzi. Skoro jednak 
tak, to płyną stąd logiczne 
konsekwencje pod adresem 
uczestników tego dialogu; po­
trzebna jest wewnętrzna skłon 
ność do wysłuchiwania argu­
mentów.

seł kolportowanych przez or­
ganizatorów wystąpień.

Mimo to jednak uznano, że 
ta część studentów, która zde 
zorientowana przyłączyła się 
do organizatorów zajść — nie 
działała w złej wierze. Stwier
dzono, że

Poczucie 
odpowiedzialności

Od samego początku zarów­
no w prasie, jak i w przemó­
wieniach wygłaszanych na wie 
cach robotniczych i zebraniach 
partyjnych — wyraźnie odróż­
niano inspiratorów i prowody­
rów zajść nie tylko od ogółu 
młodzieży akademickiej, lecz 
również od tej części studen­
tów, która wichrzycielom ule­
gła, kierując się pierwszym po 
rywem emocji i solidarnością. 
Nie była to, niestety, dobra, 
przemyślana solidarność, bo­
wiem skłaniała ona do współ­
działania z ludźmi nieznany­
mi, nakazywała uznanie racji, 
których się wszechstronnie nie 
rozważyło i które znało się tyl 
ko z kilku ogólnikowych ha-

awanturników
to nieliczna grupa

wykorzystała

Nagrody dla uczestników
naszej ankiety

Czujemy się zobowiązani 
przeprosić wszystkich za 
interesowanych, że tak 

długo pozwoliliśmy im czekać 
na ogłoszenie wyników. Może­
my jednak zapewnić, że opó­
źnienie to nie wynikło z opie­
szałości komisji konkursowej, 
w której skład wchodzili przed 
stawiciełe Zarządu Wojewódz­
kiego ZMS i redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego”.

Komisja miała bardzo trud­
ne zadanie. Każda z nadesła­
nych i opublikowanych wypo­
wiedzi zawierała przecież sze­
reg cennych elementów', każda 
była wynikiem starannych 
przemyśleń i na swój sposób 
trafna Komisja musiała więc 
posługiwać się kryteriami róż 
nych kategorii i przymierzać, 
które wypowiedzi w najwyż­
szym stopniu spełniają wszyst 
kie kryteria.

Najpierw indywidualnie, a 
następnie na wspólnych posie­
dzeniach członkowie komisji 
analizowali sposób pojmowa­
nia nowoczesności przez uczest 
ników ankiety, sprawdzali kto 
najlepiej wydobył te cechy o- 
sobowości, które powinny cha 
rakteryzować człowieka na­
szych dni. Osobno punktowali 
szczerość i oryginalność i wre­
szcie badali, o ile dana wypo­
wiedź przystaje do socjalistycz 
nego modelu człowieka, bo o- 
kreślenie takiego właśnie mo­
delu stanowiło myśl przewo­
dnia naszej ankiety. Przytoczo 
ne główne kryteria nie wyczer 
puja jeszcze ich listy, ale wyja 
śniają intencje organizatorów 
ankiety i komisji konkursowej.

A oto LISTA WYRÓŻNIO­
NYCH:

Wyc;eczka do NRD za 1100 
zł — (Ter) — Adam Kosiba, 
Grunwaldzka 13 m. 3, uczeń 
XI klasy Liceum Ogólnokształ 
cacego nr 1;

Bon towarowy wartości 900 
zł — (J. K.) — Janina Koźla- 
rek. studentka UAM:

Bon towarowy wartości 600 
zł — Józef Cegła, Chlebowa 5

mlosSzi

roku prawam. 18, student IV

niewiedzę i naturalną u mło­
dzieży spontaniczność. Na 
stwierdzeniu tym jednak nie 
wolno poprzestać. Chodzi o to, 
aby nikt nie pozostał zdezo­
rientowany, w stanie depresji 
polegającej na jałowym roz­
dzieraniu szat. Dlatego trzeba 
z tych bolesnych doświadczeń 
wyciągnąć wnioski. Przemy­
śleć te smutne wydarzenia mu 
szą wszyscy, a więc również 
młodzi.

Nikt nie zwolni wychowaw­
ców w szkołach podstawo­
wych, średnich i wyższych, 
działaczy politycznych i całego 
społeczeństwa od refleksji nad 
stanem pracy ideowo-wycho- 
wawcjej, nad systemem infor­
macji i nad innymi istotnymi 
sprawami. Nikt jednak nie 
zwolni od zastanowienia się 

,nad własną postawą również 
tej części studentów, którą u- 
dało się wichrzycielom wyko­
rzystać. Jeśli dyskusja na te te 
maty ma przynieść właściwe 
rezultaty — wszystkich jej u- 
czestników cechować musi po­
czucie odpowiedzialności. Nie 
ma go tam, gdzie wymagania 
stawia się wszystkim, tylko 
nie sobie. Na czym więc w 
tym wypadku polega poczucie 
odpowiedzialności?

MUZYKA

Poznański Kwartet Smycz­
kowy podczas tegorocz­
nej „Wiosny" wystąpi! z 

trzema współczesnymi utworami. 
„Krótkie wariacje” J. Kucki sta-
nowią pracę jeszcze szkolną, po 
prostu rodzai wypracowania (pe­
danteria seryjnej organizacji 
dźwięków). J. Mycielski w 
ludiach na fortepian i smyczki 
objawia wyczulenie na barwę, 
chociaż i ten utwór odstręcza 
brakiem oryginalnych pomysłów

monotonią, 3-częściowy „Kwar­
tet” J. Mlodziejowskiego nawią­
zuje do młodopolskiego „klima­
tu" Wyspiańskiego i Rydla. II cz. 
przynosi cykl zgrabnych wariacji 
na temat oooularnej melodii. 
Kompozytor nie waha się korzy­
stać ze stylu tradycyjnego, stąd 
na tle różnych udziwnień i go­
nitwy za sensacją prace Mlo- 
dziejowskiego szokują celowym

anachronizmem, zresztą nie po-

UAM;
Bony 

zł: (Bil) 
Leszno,

towarowe 
— Leszek

wartości 500 
Biskupski,

ul. Bolesława Chrobre
go 35. uczeń liceum ogólnor 
kształcącego: Jan Krzysztof 
Adamkiewicz, ul. Wybickiego 
16 m. 20, uczeń I klasy Zasad­
niczej Szkoły Łączności; (J. L.) 
— Jerzy Leonkiewicz, ul. Dą­
browskiego 102a m. 10, praco­
wnik umysłowy;

Bony towarowe wartości 300 
zł: (W. W.) — Wiesława Woliń 
ska, ul. Grottgera 16 m. 17, u- 
czennica V klasy Technikum 
Ekonomicznego; (A. D.) — nie 
podał nazwiska i adresu; Ma­
gdalena studentka IV roku fi 
zyki UAM (brak nazwiska i a- 
dresu); Ewa Chwirot, studen­
tka UAM (brak adresu); Krzy 
sztof Adamski, Września, ul. 
Kaliska 2, uczeń Państwowego 
Technikum Weterynaryjnego; 
Lucyna Garczyk, ul Chlebowa 
1 m. 24 pracownik umysłowy: 
„Godna” — Małgorzata Szeszu 
ła, ul. Dąbrowskiego 316, uczeń 
nica Liceum Ogólnokształcą­
cego nr 4;

Bony towarowe wartości 200 
zł: (K. K.) Krystyna Kie, Sza­
marzewskiego 91 B, studentka 
SN; (H. D.) — Henryka Dziam 
ska, Kraszewskiego 17 m. 14. 
nauczycielka: (K. K.) — Kon­
rad Kroll, ul. Rawicka 54, robo 
tnik: Ryszard Lech Schubert, 
ul Chociszewskiego 40 m. 5, stu 
dent I roku WSR.

Wszystkich nagrodzonych, 
którzy nie podali nam nazwisk 
i adresów, prosimy o nadesła­
nie tych danych, (wb)

Na tym, że społeczeństwo 
musi zastanawiać się nad przy 
czynami wydarzeń, nad tym, 
co ułatwiło reakcyjnym siłom 
dotarcie do umysłów i uczuć 
części młodzieży. Ale również 
na tym, że młodzi, których za- 
oał wykorzystano dla złych 
celów, powinni nie tylko ocze­
kiwać. by rozpatrywano ich re 
zolucje, lecz zastanawiać się 
nad tym, co robili i jak to ro­
bili.

Społeczeństwo ma prawo do 
magać sie tego, tym bardziej, 
że samo daje przykład poważ­
nego stosunku do dyskutowa­
nych spraw, rozpatrując po­
stulaty wvsuwane w studenc­
kich rezolucjach.

Dlaczego uległa?
Przykłady takiej właśnie 

stawy znajdujemy w wielu 
blikacjach poświeconych

po 
pu 
o-

statnim wydarzeniom. Dobrze 
się stało, że — zastanawiając 
się nad ich przyczynami — my 
ślimy nie tylko o działalności 
politycznych bankrutów. W 
poszukiwaniu odpowiedzi na 
oytanie, dlaczego część mło­
dzieży im uległa, pomocne 
iest uważne wysłuchiwanie o- 
pinii studentów, która z pew­
nością zasługuje na uwagę. To 
też nie odrzuca się mechani­
cznie — jak usiłuje wmawiać 
..Wolna Europa” — postulatów 
zgłaszanych przez młodzież 
akademicką.

Wśród postulatów tych są co 
prawda takie, które wynikają 
z nieporozumień. Część tych 
nieporozumień została już wy­
jaśniona, do innych się powró­
ci. Są wśród postulatów studen 
tów i takie, którym z pewnoś­
cią nie można odmówić słusz­
ności. Np. sprawa informacji.

zbawionym szczerej poetyckości.
Ciekawostką końcowych dni 

„Wiosennych” stał się koncert 
Poznańskiego Zespołu Perkusyj­
nego. Oklaskiwaliśmy „Visioni 
nottumi” F. Woźniaka, rodzaj 
kilkuczęściowej „symfonii rytmu 

hałasu", jaskrawą wizję dźwię­
kową o drapieżnej ekspresyjno-

staw dźwiękowy: dostojny Instru­
ment Jana Sebastiana plus kotłyl 

Na zakończenie „festiwalu 
awangardy i eksperymentów” 
usłyszeliśmy koncert symfoniczny 
ood batutą Z. Szostaka, entuzja­
sty nowych prądów. W progra­
mie dwaj kompozytorzy poznań­
scy i trzej spoza naszego terenu.

ści.

Studenci i nie tylko oni, a 
również dziennikarze (co może 
wydawać się dziwne tylko nie 
znającym ani trochę mechaniz 
mu działania prasy) wyrażali 
zdziwienie, że o wydarzeniach 
w Warszawie poinformowano 
czytelników w Poznaniu dopie 
ro po paru dniach. Rzecz jasna 
wiązał się z tym również spóź­
niony komentarz. Przesadne 
wydają się stwierdzenia, że 
miało to decydujący wpływ na 
przebieg wydarzeń w Pozna­
niu; w Warszawie np. mimo u- 
kazywania się w prasie publi­
kacji na ten temat, uspokoje­
nie natychmiast nie nastąpiło. 
Kto chce być w zgodzie z lo­
giką, ten przyzna, że przyczy­
ną zajść nie jest brak informa 
cji o nich, lecz działalność 
tych, którzy odgrywają rolę or 
ganizatorską.

Jednakże jest oczywiste, że 
brak szybkiej i naszej infor­
macji wywołuje rozgoryczenie, 
nie sprzyja kształtowaniu właś 
ciwej orientacji czytelników, 
stwarza natomiast grunt sprzy 
jający dla działalności wrogich 
ośrodków propagandowych. Mó 
wiono o tym szeroko na VII 
Zjeździe Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich, którv odbył 
się w dniach 14 i 15 III br.

Zwrócono tam uwagę, że w 
naszej prasie, radiu i telewizji 
zbyt mało mówiono o sprawie 
listu 34, którą przekazano spo­
łeczeństwu z opóźnieniem i tyl 
ko półgębkiem. Podobnie było 
z działalnością i wypowiedzia­
mi L. Kołakowskiego, a także 
niektórych pisarzy, np. P. Ja­
sienicy. Nie informowano tak­
że szeroko opinii publicznej o 
sprawach Kuronia i Modze­
lewskiego. Te i podobne spra­
wy komentowała natomiast 
„Wolna Europa”.

Mówiono na zjeździe dzien­
nikarzy, że ze względu na brak 
należytej informacji młodzież 
nie jest dostatecznie zoriento­
wana w sytuacji politycznej. 
Mówiono i o tym, że właści­
we kształtowanie opinii pub­
licznej jest niemożliwe, jeżeli 
sam dziennikarz nie może w 
dostatecznej mierze dyspono­
wać informacjami. Na sprawy 
te zwracano uwagę również w 
czasie zebrania poznańskiego 
oddziału Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich, jakie odbyło 
się po VII Zjeździe SDP.

Co najważniejsze jednak, nie 
ograniczono się do wygłasza­
nia tych słusznych stwierdzeń, 
już w praktyce można zauwa-

Dokończenie na str. 4
LESŁAW TOKARSKI

100-tonowy 
samochód

Na bezdrożach Dalekiej Pół
nocy ZSRR oraz w piaskach 
pustyń środkowoazjatyckich, 
przechodzą próby prototypowe 
egzemplarze gigantycznych sa­
mochodów ciężarowych. Są to 
wyprodukowane w Mińsku po 
ciągi drogowe o nośności 65 i 
100 ton.

Na taśmy produkcyjne Miń­
skich Zakładów Samochodo­
wych wszedł ponadto 40-tono- 
wy wóz „Bieł AZ-548”, mogą­
cy konkurować w przewozie 
ładunków z wagonem pociągu 
towarowego. (API)

mowane „Ekspresje" T. Bairda. 
Mimo wirtuozowsko czystego I 
orcymuzykalnego wykonania na­
wet i J. Kaliszewska (skrzypce) 
nie mogła przekonać do tej mu­
zyki, pisanej bardzo „pod Szy­
manowskiego”, lecz bez magicz­
nego talentu autora „Aretuzy”, 
Natomiast żywo zainteresowało

REFLEKSJE PO-WIOSENNE
Niewątpliwie to jedna z cel-

niejszych pozycji festiwalowych, 
nadto niepowszedni popis umie­
jętności naszych perkusistów. 
.Preludium i fuga” Z. Wysockie­
go oraz „Światła i clenie" B. 
Zakrzewskiej niestety zbladły przy 
takiej konkurencji. W ostatnim 
utworze obok J. Zgodzińskiego 
orał na organach S. Sibilski, co 

>-dawało w sumie niebanalny ze-

Baczną uwagę zwróciły symfo- jazzowe „Concerto" M. Bukow-
niczne „Epizody" K. Serockiego, skiego, agresywne i krzykliwe 
suita efekciarskich ilustracji dźwię niby plakat. Oparta na pulsują- 
i l - « cym ca|0^ kompozycji za-kowych. Z. Gutowskiego „Muzy­
ka koncertująca” wydala się
zbyt długa I „piłowato", pozba­
wiona konsekwentnie narastają­
cej linii. Solową partię fortepia­
nowa odtworzył pewnie M. Ma­
kowski.

Także rozczarowały przerekla-

powiada świeży talent. Wieczór 
uzupełniły E. Dziewulskiego „Ko­
lorowe obrazki", solidne w fak­
turze, jednak pod względem sty­
listycznym źle wymieszana „sa­
łatka" wpływów — od Borodina 
do Gershwina.

Śmierć u progu 
„gorącego lata“
Czy Ameryka przeżyje wstrząs?

Już przedwyborcza kampa­
nia rozpoczęta przed kil­
ku tygodniami w Sta­

nach Zjednoczonych wysunęła 
na plan pierwszy dwie na po­
zór nie wiążące się ze sobą 
kwestie, bowiem należące do 
odrębnych dziedzin polityki: 
Wietnam i sytuację ludności 
murzyńskiej w USA. Połączył 
obie te kwestie m. in. senator 
Robert Kennedy, zgłaszając 
swą kandydaturę w wyborach 
prezydenckich:

„Jeżeli ponad dwa miliony do­
larów kosztuje każda godzina woj 
ny w Wietnamie — stwierdził — 
to dwa miliardy dolarów wyflatko 
wanych w formie pomocy dla ubo 
gich, wydaje się sumą śmiesznie 
małą”.

W tym lakonicznym stwier­
dzeniu, brata zamordowanego 
prezydenta zawarta jest nie 
tylko krytyka polityki obecnej 
administracji amerykańskiej, 
ale także odpowiedź na pyta­
nie — jak ponrawić sytuację 
Murzynów. które przynaj­
mniej pro forma zadaje się w 
ciągu ostatnich paru lat w Wa 
szyngtonie.

Sytuacja ludności murzyń­
skiej mimo obietnic ze strony 
dotychczasowej ekioy rządzą­
cej w Stanach Zjednoczonych 
nie uległa bowiem nie tylko 
poprawie, ale stale i wyraźnie 
się pogarsza. Program ..wiel­
kiego społeczeństwa” ogłoszo­
ny u progu kadencji przez 
Johnsona i przewidujący m. 
in. poprawę warunków bytu 
czarnych mieszkańców Sta­
nów Zjednoczonych nie docze­
kał się realizacji. Pięknie 

j brzmiące hasła o zrównaniu w 
' prawach czarnej ludności z 

białą i równouprawnieniu w 
sensie ekonomicznym — oka­
zały się fikcją propagandowa. 
Nic zatem dziwnego, że zwiek 
szyło to rozgoryczenie wśród 
ludności murzyńskiej, która 
poczuła się zawiedziona i oszu 
kana: to zaś stało się m. in. 
orzyczyną zeszłorocznych wv- 
buchów w gettach i zaostrze­
nia się walki Murzynów pod 
hasłami równouprawnienia e- 
konomicznego i obywatelskie­
go.

Walka ta coraz bardziej 
przybiera na sile, przy czym 
jej ośrodek nrzenosi się stop­
niowo z rolniczych regionów 
Południa do uprzemysłowio­
nych i zagęszczonych okręgów 
Północy. Ustawiczny wzrost 
liczby czarnej ludności w wiel 
kich miastach, a zarazem po­
głębiająca się nędza biedoty 
murzyńskiej — sprawiaj a, że 
różnice społeczne w wielkich 
ośrodkach miejskich są jesz­
cze bardziej dostrzegalne. Tu­
taj więc powstaje główny o- 
środek oporu społeczności mu 
rzyńskiej, tutaj też podejmo­
wane są próby już skoordyno­
wanych akcji przeciw białym 
rasistom.

Koncentracja ludności mu­
rzyńskiej ną terenach zurba­
nizowanych spowodowana jest 
zmiana ich dotychczasowej 
struktury zaludnienia. Murzy­
ni sprowadzają się do miast 
na miejsce białych, którzy — 
dorobiwszy się — opuszczają 
wielkomiejskie centra i prze­
noszą się na przedmieścia. Je­
żeli proces ten utrzyma s?e w 
dalszvm ciągu — Murzyni bę­
dą około 1980 roku stanowić 
większość mieszkańców kilku 
wielkich miast amerykań­
skich. Obecnie maja oni prze­
wagę w stolicy naństwa Wa­
szyngtonie i w Newarku. Jak

Sumując wrażenia należy 
stwierdzić, że miniona VIII Wio­
sna Poznańska należała do słab­
szych festiwali w dotychczaso­
wym cyklu. Zbyt wiele obserwo­
waliśmy utworów inwencyjnie 
drętwych, które przeszły bez wra­
żenia. Przeważały prace warszta­
towe, obchodzące tylko kilku 
kompozytorów 1 muzykologów. 
Stad pretensje do organizato­
rów, którzy winni staranniej se- 
lekcionować reoertuar. Z kolei 
pochwalmy wvsilek realizatorów 
proaramu czvli głównie poznań­
skich murków orkiestrę Filhar­
monii, „Objazdówke”. chóry, ze­
społy kameralne, dyrygentów i 
solistów. Prawie wszyscy artyści 
wykazali nnr<er solidne przygoto­
wanie oodczas kilkunastu im- 
orez. skupionych w ciągu ty- 
aodnia, lednvm z założeń „Wio­
sny" jest nrzertstawianie niezna­
nych dzieł publiczności. A tej. 
niestety, widziało się na koncer­
tach tfąnrawrjy mało.

przewiduje Ośrodek Badafi 
Rynkowych w USA, sytuacja 
taka powstać może w najbliż- 
szych latach również w De­
troit, Baltimore, Saint Louis i 
Cleveland.

Wprawdzie liczba ludności 
murzyńskiej w stosunku do o- 
gółu obywateli w Stanach 
Zjednoczonych będzie nadal 
jeszcze w latach osiemdziesią­
tych zbyt mała (około 31 mi­
lionów), aby zaludnić w tak 
znacznym stopniu wszystkie 
miasta amerykańskie. Ale sku 
pianie się tej ludności w wiel­
kich centrach sprzyja odradza 
niu się w jej szeregach poczu­
cia dumy i odrębności raso­
wej. Wraz z tym zanika prze­
konanie o konieczności integra 
cji z białą społecznością, poj­
mowanej dotychczas jako ko­
nieczność zlikwidowania smut 
nych pozostałości okresu nie­
wolnictwa.

Uwypukla to tym bardziej 
uczucie zawodu wśród Murzy­
nów amerykańskich, którym' 
nie udało się wywalczyć praw 
obywatelskich, podczas gdy u- 
zyskały je młode, nierzadko 
formujące się dopiero narody 
Afryki. Stwarza też podatny 
grunt dla szerzenia się haseł 
nacjonalistycznych, wśród nich 
ruchu „Czarnej Władzy”, któ­
ry ma na celu zjednoczenie 
Murzynów. Teoretyk tego ru­
chu — radykalny działacz mu 
rzyński Stockley Carmichael 
domaga się udziału Murzynów 
we władzach stanowych i fe­
deralnych oraz uczestnictwa 
ich we wspólnym z białymi za 
rządzaniu niektórymi przedsię 
biorstwami.

Wprawdzie umiarkowane od 
łamy murzyńskie dalekie były 
od tego, aby podpisać się pod 
powyższymi poglądami. Ale ta 
kie ich stanowisko można już 
określić w czasie przeszłym. 
Haniebne zamordowanie przy­
wódcy liberalnych odłamów 
murzyńskich, laureata pokoje 
we i nagrody Nobla dr. Marti­
na Kinga, radykalizuje umiar­
kowane ugrupowania murzyn 
skie, jednoczy je we wspólnej 
walce przeciwko coraz bar­
dziej dostrzegalnej niesprawle 
dliwości i nierówności w spo-s 
łeczeńsiwie amerykańskim.

Nie ma chyba nikogo w A- 
meryce — komu przyczyny nie 
zadowolenia Murzynów nie by 
łyby przynajmniej w zarysach 
znane.

„Zła sytuacja ekonomiczna Mu­
rzynów — stwierdza opublikowa­
ny niedawno ranort gubernatora 
stanu Illinois, Kernera — stawia 
społeczeństwo amerykańskie przed 
groźbą rozpadnięc:a się na dwie 
społeczności — czarną i białą”.

Inny badacz problemów mu 
rzyńskich Philip M. Hauser, 
profesor socjologii na Uniwer­
sytecie Chicago już przed za­
mordowaniem Kinga przestrze 
gał Amerykanów, że katastro­
falne warunki bytu ludności 
murzyńskiej wywołać mogą 
nowe, znacznie gwałtowniej­
sze niż w ubr. zamieszki już 
podczas tegorocznego lata, Po­
dobne zdanie wyrażał amery­
kański tygodnik „The Nation” 
precyzując, że dla radykalnej 
poprawy sytuacji życiowej lud 
ności murzyńskiej potrzeba 
rocznie 30 mld dolarów, czyli 
tyle ile wydaje się w tym sa­
mym okresie czasu na wojnę 
w Wietnamie.

„Ogólny ruch na rzecz reformy 
i przebudowy społeczeństwa — pi­
sał niedawno na łamacb „Interna 
tional Herald Tribune” Walter 
Lippmann — może istnieć tylko 
wtedy, jeżeli jego cele stanowią 
główny przedmiot zainteresowania 
wiełk:ch mas narodu. Nie można 
jednak oczekiwać od ludzi, aby 
równocześnie zajmowali się skraj­
nie przeciwległymi zobowiązania­
mi: wojną ną drugim końcu świa 
ta oraz przebudową własnego spo 
łeczeństwa w kraju. W sytuacji, 
kiedy ponad pół miliona Amery­
kanów walczy w Azji, nikogo w 
istocie rzeczy nie obchodzi, j^kie 
są. warunki życ’a ludności murzyń 
skiej w slum«"Ch mieszkaniowych 
miasta Detroit”

Murzyni pozostawieni są 
więc sami sobie i muszą wal­
czyć sami. Walkę ich okupiła 
śmierć wielkiego bojownika o 
demokrację, o równe prawa 
dla czarnego człowieka pasto 
ra Kinga. Wydarzenie to nie 
majace sobie chyba równego 
w 350-letniej historii buntów 
murzyńskich przeciwko białej 
supremacji już wywołało po­
ważne następstwa, które mo­
gą w stonniu dotychczas nie­
spotykanym wstrząsnąć Ame­
ryką.

JERZY WALASEK
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Przystanęli na moment w 

gąszczach, by odpocząć, 
ale wiedzieli, że Niem­

cy nie zaprzestaną pościgu. 
Maszerowali co wieczora, aż 
znaleźli dobrze zamaskowane 
miejsce na odpoczynek. Prze­
spali noc, i dzień i znowu noc. 
O świcie zaczęło męczyć ich 
pragnienie. Trzeba było opuś­
cić schronienie, ruszyć na po­
szukiwania. Zapukali do okna 
małej, spotkanej chatki, lecz 
mężczyzna. który otworzył 
drzwi, odmówił jakiejkolwiek 
pomocy.

— Za to grozi kara śmierci 
— usprawiedliwiał się, spoglą­
dając na wszystkie strony. — 
Nie dam.

Ustąpił, kiedy Edward i Wa- 
sia wyciągnęli pistolety. Wy­
niósł czarną kawę i po krom­
ce chleba, ale czy nie zdradzi?

Powędrowali w las, rozsy­
pując za sobą specjalny pro­
szek uniemożliwiający psom 
wytropienie. W chwile póź­
niej. kiedy byli z chatki nie­
widoczni, skręcili w zupełnie 
innym kierunku i zaczaili się 
w pobliskim gąszczu.

Instynkt ostrzegał, by nie 
wierzyć człowiekowi, którv 
pomógł dopiero na widok lufy 
pistoletu. Rzeczywiście. W 
dwie godziny później zatrzy­
mały się przed domkiem auta 
i wvszli z nich żandarmi. Odje 
chali po chwili w tym kie­
runku, który obrali Edward 
i Wasia na początku.

Siedzący w zagajniku snoj- 
rzeli na siebie znacząco. Tym 
razem mieli szczęście, ale to 
co przeżyli nakazywało jesz­
cze większą ostrożność. Po­
stanowili przeczekać tu dzień 
i noc, nie szukać pożywienia, 
chociaż Płód i pragnienie tak 
dokuczały...

*
Nadchodziła noc, kiedy pod­

chodzili znajoma ścieżką do 
umówionego punktu zborne­
go. Nie zastali nikogo Edwar­
dem i Wasia targnęły złe prze­
czucia. Postanowili zaryzyko­
wać i porozmawiać z gajo­
wym. Otworzył okno przestra­
szony i zaczął opowiadać o 
tragedii na ścieżce.

Masza znajdowała się w 
drugiei gruoie kiedy zauwa­
żyła. że nie ma Mitki, który 
biegł jako ostatni. Powróciła 
i zachwiała się, kiedy zoba­
czyła go leżącego z onuszczo- 
nym automatem. Mitka był 
ranny w głowę i nieprzytom­
ny.

Rozglądnęła się dookoła, czy 
nie ujrzy kogoś, kto by po­
mógł ratować rannego, po­
mógł go opatrzyć, gdzieś w 
krzakach ukryć.

Zamiast tego doleciał ją 
ostry okrzyk:

— Ruski zdawajsia’

NA PRZYKŁAD - INFORMACJE
Dokończenie ze str. 3

żyć wyraźną poprawę. Informa 
cja jest obecnie szybsza i peł­
niejsza niż przed marcowymi 
wydarzeniami. A można mieć 
nadzieję, że będzie jeszcze lep 
sza. Bowiem również dzienni­
karze, którzy prasie dostar­
czają wiadomości, pracując w 
Polskiej Agencji Prasowej — 
ustosunkowują się krytycznie 
do spraw związanych z syste­
mem informacji. W podjętej 
ostatnio rezolucji organizacji 
partyjnej PZPR przy PAP w 
Warszawie, czytamy:

„Solidaryzując się w całej roz­
ciągłości z uchwałą VII Krajowe­
go Zjazdu Delegatów Stowarzyszę 
nia Dziennikarzy Polskich będzie­
my dążyć we wszystkich zespo­
łach agencji do zwiększenia ideo­
logicznej ofensywy w naszej pra­
cy codziennej. Pragniemy szybką 
i rzetelną informacją, będąca pod 
stawą naszej działalności, jak naj 
lepiej służyć narodowi i partii. 
Dlatego starać się będziemy usu­
nąć trudności i przeszkody wyste 
pujące na drodze szybkiego, wła­
ściwego. pełnego i rzetelnego in­
formowania społeczeństwa o wvda 
neniach w kraju i za granicą”.

Właściwa atmosfera
Rzecz jasna problem jest 

znacznie szerszy, nie dotyczy 
on tylko prasy, radia i telewi-

Spojrzała i zorientowała się, 
że nie ma ratunku. Niemcy 
okrążyli ją ze wszystkich 
stron. Najwidoczniej chcieli 
dostać ją „żywcem” i to prze­
ważyło decyzję. Strzeliła do 
Mitki, by przeciąć mu mękę, 
zniszczyła szyfry, trzema strza 
łami radiostację, a potem 
obróciła lufę w stronę swego 
serca.

Niemcy kazali zakopać oboje 
we wspólnym grobie, a na­
stępnie spędzili mieszkańców 
do gaszenia pożaru, wywoła­
nego artyleryjskimi pociska­
mi.

*
Edward słuchał opowiada­

nia o tragedii na ścieżce wzru 
szony. Podobnie jak wszyscy 
bardzo lubił Mitkę. który był 
miły, koleżeński, ochoczo po­
magał przy radiostacji. Rów­
nocześnie wiedział, jak do­
bre miała serce Masza i wy­
obrażał sobie co mogła prze­
żywać ta biedna, tak subtelna 
dziewczyna, kiedy zobaczyła 
go ciężko rannego na ścieżce.

Zdawała sobie pewnie sora- 
we. że jeśli pozostawi Mitkę, 
a Niemcy go odratują zaczną 
torturować, może się załamać 
i zdradzić szyfry.

A może wiedziała, jak cier­
ni. dogorywa i chciała mu 
skrócić mękę?

— A ci pozostali z grupy 
Timochina byli u mnie, wy­
pytywali o was, lecz nie mogli 
czekać, bo tu niebezpiecznie 
— informował Edwarda i Wą­
sie gaiowy. Dowódca mówił, 
że spróbują iść na wschód, bo 
bez radiostacji 1 radiotelegra­
fisty nic tu nie zrobią. Mówił 
też. że będzie próbował zawia­
domić o wszystkim jednostkę 
i kazał wam czekać...

Edwarda i Wąsie wstrząsne- 
łv wieści o tragicznej śmierci 
Maszy i Mitki. Przesiedzieli 
przez cały dzień w ukryciu, 
myśląc co robić, ale przyszłość 
malaczyła w ciemnych kolo­
rach.

Logika wskazywała, że nie 
małą żadnych szans. by 
przejść kilkaset kilometrów 
bez map. przewodników przez 
nieznany, obsadzony przez 
Niemców teren, toteż posta­
nowili pozostać w ukryciu 
wśród mieszkańców, czekać na 
wyzwolenie...

Donomó^ł Marchwicki, kon­
taktując Edwarda i Wąsie z 
przedstawicielem „ludowców”, 
który umieścił ich we wsi 
Bolki w stodole, gdzie orze- 
bvwali przez 2 tygodnie w 
sianie bez wiedzy gospodarza. 
Później znaleźli lokum we wsi 
Rogusy u Nowaka obok Klo­
nowej. a nastennie u Kobu­
sów w osadzie Sójki, gdzie na­
wiązali kontakty z gruoa Po- 

nkrvwaiervch sie nrzed 

zji. Uodpornieniem młodzieży 
przeciwko wpływom wrogich 
ośrodków wojny psychologicz­
nej skuteczniej zajmować się 
muszą również organizacje mło 
dzieżowe i wychowawcy. Mó­
wiono już i o tym, zwracając w 
szczególności uwagę na pracę 
kadr naukowo-dydaktycznych 
na wyższych uczelniach.

Sądzę jednak, że na tym nie 
można poprzestać. Oczywiste 
jest przecież, że osobowość stu 
denta ukształtowana jest rów­
nież przez szkołę podstawową 
i średnią. Czy nie trzeba się za 
jąć w sposób bardziej zasad­
niczy niż dotychczas sytuacją 
w oświacie, pracą ideowo-wy- 
chowawczą wśród uczniów? 
Wiele się co prawda na ten te­
mat pisało i mówiło, ale o wie 
le mniej się zrobiło. Żle by by 
ło, gdybyśmy i tym razem spra 
wę skwitowali sławetnym fra­
zesem: „są osiągnięcia, ale są 
i braki”. Ostatnie wypadki sta 
ły się chyba dostatecznym 
bodźcem dla bardziej zdecydo 
wanych przemyśleń na ten te­
mat.

Nie można bowiem proble­
mu informacji traktować krót­
kowzrocznie. Gdyby przekazy­
wano młodzieży na wyższej u- 
czelni i przed studiami iwystar 
czający zasób właściwie poda­
nych wiadomości o Polsce i 
świecie współczesnym — za­
pewne cześć wprowadzonych w 
błąd studentów nie przyjęłaby

Niemcami. Był wśród nich 
Tadeusz Kozieł z Czajkowa, 
Marian i Stanisław Zabłoccy 
z Lututowa, Karbowski zwa­
ny „Napoleonem”, Franciszek 
Milczarek i Misiorek z Klono­
wej, Franciszek Puchała i jego 
brat, Garcarz, Stanisław Za­
krzewski, Złoty i wielu in­
nych.

Ludzie ci żyli na stopie wo­
jennej z Niemcami, wybudo­
wali w różnych częściach lasu 
dobrze zamaskowane ziemian­
ki i przyjęli Edwarda oraz 
Wasię serdecznie, jak swoich.

W takiej atmosferze Edward 
szybko otrząsnął się z apatii. 
Zaczęli urządzać wspólne wy­
pady na posterunki żandar­
merii i do niemieckich mająt­
ków po żywność. Uwolnili z 
aresztu w Klonowej Mariana 
Zabłockiego, który został 
aresztowany z bronią w ręku i 
miał być odwieziony do ge­
stapo w Wieluniu. Ńapadli w 
Brzezinach w pow. kaliskim 
na zamek hrabiego von Schlo- 
sera, który prześladował Po­
laków, zabrali mu spore ilości 
broni myśliwskiej, żywności i 
amunicji. Wieść o tym popły­
nęła szeroko, jak fale.

Wrócił hrabia do pałacu i 
wszedł do holu, a tu Edward 
z pistoletem. Tej miny Prusa­
ka Edward nie zapomni. Od­
jechali, wioząc w karocy i na 
drabiniastym wozie zdobycz, 
także żywność, którą hrabia 
przygotowywał na święta Bo­
żego Narodzenia dla gości... 
Nic więc dziwnego, że strach 
padł na Niemców, którzy daw­
niej gnębili Polaków stali się 
zwłaszcza w tej okolicy bar­
dziej uprzejmi.

Tymczasem srożyła się zima, 
krzepiły serca wieści o zwy­
cięskim pochodzie Armii Ra­
dzieckiej — przyszło uprag­
nione wyzwolenie. Wasia przy 
łączył sie do radzieckiej jed­
nostki. Edward został skiero­
wany do Wojska Polskiego.

Co spotkało grupę desanto­
wa Timochina? — nie wia­
domo. Mówią, że zamieszkała 
w jednym z bunkrów w la­
sach koło Bogusów a późniei 
powędrowała dalej. Inni 
twierdzili że otrzymała radio­
stacje i działała w woj. kra­
kowskim, lecz tam została 
„zlikwidowana” przez Niem­
ców.

Nadszedł pamiętny maj 
1945 r. Matka Maszy darem­
nie czekała na powrót córki 
Czekała daremnie latami. Do­
wiedziała się o jej losach do­
piero przed kilku latv z listu 
nadesłanego z dalekiego, po­
znańskiego województwa.

— Masza spoczywa ha 
cmentarzu w Wieluniu — Mit­
ka w zbiorowym grobie... 
Młodzież i społeczeństwo o 
nich pamiętała, składają kwia 
ty... Tam, gdzie zginęli, mię­
dzy Klonem a Ciupkami — 
wzniesiono pomnik — symbol 
wdzięczności, wieńce i kwiaty.

Pomnik ten odsłonięto w 
maju 1965 r

Koniec
BRONISŁAW LISOWSKI 

za dobrą monetę agitacji fał­
szywych „naprawiaczy” z „Wol 
nej Europy”, a także z krajo­
wych ośrodków i środowisk 
syjonizmu, wszelkiej innej re­
akcji i politycznych bankru­
tów.

Jak więc widać na przykła­
dzie problemu informacji — 
postulaty wysuwane przez stu 
dentów są rozpatrywane i po­
wodują refleksje wychodzą­
ce daleko poza potrzeby chwi­
li. Istnieje w tej sprawie właś 
ciwa atmosfera. Mówiąc o re­
zolucjach podejmowanych 
przez studentów, Władysław 
Gomułka stwierdził:

,,W odpowiedniej formie, w od­
powiedni sposób i w warunkach 
pełnego spokoju ustosunkujemy 
się przede wszystkim do rezolucji 
studentów podjętych na wiecach 
legalnych, tj. odbytych za zgodr 
rektorów. Omówimv bądź z przed 
stawicielami studentów, bądź z 
wszystkimi studentami danej u- 
czelni, łub jej wydziałów, badż na 
łamach prasy poszczególne postu­
laty zawarte w tych rezolucjach”

Jednakże dialog ma swoje 
prawa. Polega on na tym, że nie 
tylko jedni rozpatrują postula­
ty drugich. Niezbędna jest wza 
jemność. Jest to chyba prawda 
powszechnie zrozumiała. Dla­
tego można mieć nadzieję, że 
również autorzy studenckich 
rezolucji zechcą spokojnie roz­
ważyć przedkładane im argu­
menty. Do sprawy tej jeszcze 
powrócę.

LESŁAW TOKARSKI

Mistrzowie Polski 
w boksie

W wyniku walk finałowych 
XXXIX Indywidualnych Mi­
strzostw Polski w Boksie, ty­
tuły mistrzowskie i wicemi­
strzowskie zdobyli:

waga papierowa
Rożek Wrocław 

M. Fieske Poznań 

musza 
Wichman Warszawa 
Skrzypczak Gdańsk

kogucia
Andruszkiewicz Gdańsk 

Radzikowski Łódź

piórkowa
Wadas Katowice 
Caruk Poznań

lekka
Grudzień Warszawa 
Marciniak Poznań

lekkooółśrednia
Żeleźniak Wrocław 
Rybski Bydgoszcz 

półśrednia 
Kaczyński Warszawa 

Filipiak Łódź 

lekkośrednia 
Rudkowski Warszawa 

Skałka Kraków 

średnia 
Stańczykowski Łódź 

Ptak Wrocław 

półciężka
Dragan Kraków 
Fabich Gdańsk 

ciężka 
Trela Rzeszów 

Denderys Wrocław

Hokeiści na trawie rozpoczęli se­
zon. Pierwszy mecz w Poznaniu 
rozegrał Lech z Budowlanymi 
Łódź. Wymiana kwiatów i pro­
porców, a potem zacięty sporto­

wy pojedynek obu zespołów.

U/ naózifm 
oGiciktifwia

Pierwsza bramka, 
którq zdobyli na­
pastnicy Lecha w 
wiosennej rundzie 
spotkań ligowych.

Zawodnik w czar­
nym kostiumie, Wę­
zik z AZS sprawił 
niespodziankę w 
przełajowych mi­
strzostwach okręgu 
wygrywając bieg na 
5000 m i zwycięża­
jąc faworytów m. 
in. Motyla i Prząd­

kę.

Bardzo licznie obsadzony był mistrzowski bieg juniorów na 1500 m. 
Zwyciężył Andrzejczak z Orkanu.

Fot. (4) — K. Przychodzki

W halach i na stadionach
Bogata w imprezy sportowe by­

ła ostatnia niedziela.
Nad Jeziorem Maltańskim w Po­

znaniu odbyły się biegi przełajo­
we o mistrzostwo okręgu, w któ­
rych wzięło udział 234 zawodni­
czek i zawodników. W biegu senio 
rów na 3000 m. wygrał Tkaczyk 
(Olimpia) — 6.29,4 przed Majew­
skim (Orkan) — 6.33,0 min. Niespo 
dzianką zakończył się bieg na 5000 
m. Zwyciężył Węzik (AZS) — 
13.05,6 przed Motylem (Olimpia), 
który uważany był za faworyta. 
Spodziewane zwycięstwo na dys­
tansie 8.0C0 m. odniósł reprezen­
tant kaliskiej Prosny — H. Szutko. 
Przebiegł on trasę w czasie 21.28,6 
min. wyprzedzaiac Kawkę (Warta) 
i Łabowskiego (Orkan).

Wśród kob!et na trasie około 
1500 m. zwyciężyła Kawaler (Or­
kan) — 3.38.2 nrzed Konarzewską 
(AZS), a na 1000 m. Bruch (AZS) 
2.36 7 min.

Zespołowo w kategorii kobiet 1 
mężczyzn pierwsze miejsce zajął 
Orkan.

Inausruracia drugiej rundy roz­
grywek w hokeju na trawie o 
mistrzostwo I ligi przyniosła kilka 
niesoodziewanvch wyników. Nale­
żą do nich porażka aktualnego mi 
strza Polski Wartv ze Spartą 0:2. 
W drugim meczu Warta zremisowa 
ła z" Stella 1*1. Sp^rta Gniezno roz 
gromiła swego lokalnego rywala 
— Start 8:0. a Stella dzień wcześ­
nie! pokonała Start 6:0. Lech, u 
siebie, z trudem zwyciężył Budo­
wlanych (Łódź) 2:1, i pokonał 
Sparte Wrocław aż 5:0. Grunwald 
zainkasował cztery punkty, dzięki 
zwycięstwu nad Spartą Wrocław 
2:0 i Budowlani 8:1. Cztery punkty 
zdobyła Siemianowiczanka. wygry 
walać z AZS (Katowice) 1 Piastem 
(Gliwice) po 2:1. Piast zremisował 
z Kórnikiem (Siemianowice).

Turniej piłki ręcznej drużvn me 
skich, przyniósł sukces zesoołowi 
MON. który wygrał wszystkie me 
cze. Drugie miejsce zajęła repre­
zentacja CRZZ nrzed AZs i Gwar 
dla. W ostatnim dniu tumielu 
AZS pokonał Gwardię 20:16 a re- 
prezentacia MON zwyciężyła 
CPZZ 26:22.

Międzynarodowy mityng pływać 
ki, w którvm wvstnnili reprezen­
tanci Żalgirisu (Wilno) przyniósł 

kilka dobrych wyników. Większość 
pierwszych miejsc zdobyli zawód, 
nicy radzieccy. Na 100 m. kl. wv' 
grał Radiatekas (Wilno) — 1-15 o 
min. Drugim był Rankiewicz (Wa’r 
ta Poznań) w czasie swego rekor­
du życiowego — 1.16,0. Wyścig na 
200 m. grzb. wygrał Buławski (War 
ta) — 2.31,2.

Występ rugbistów zakończył się 
porażką Posnanii z Ogniwem So­
pot 3:5. Polonia Poznań zremisowa 
ła na Wybrzeżu z Lechią 3:3.

Nasi kolarze przygotowujący się 
do Wyścigu Pokoju startowali w 
Warszawie w wyścigu na dystan­
sie 50 km. z premiowymi finiszami 
Zwyciężył Forma — 15 nkt. przed 
Bławdzinem — 12 pkt., Kegelem — 
10 pkt., Hanusikiem i Czechow­
skim no 6 nkt.

Trzydniowy turniej w koszyków 
ce kobiet we Wrocławiu wvgrała 
renrezentacja Wegier — 6 nkt. 
przed NRD — 5 pkt., Jugosławią 
1 Polska no 3 nkt.

Piłka nożna

niedziela cudów
Niedziela piłkarska przyniosła 

wiele zaskakujących wyników, któ 
re na pewno pokrzyżowały szyki 
kibicom biorącym udział w totali 
zatorze pilarskim.

W ekstraklasie doszło do dwóch 
wielkich niespodzianek. Jedną jest 
remis Górnika Zabrze z Pogonią 
Szczecin. Mecz ten odbył się na bo 
isku w Zabrzu i mimo, że Górni­
cy grali przed własną publicznoś­
cią zdołali uzyskać zaledwie wy­
nik remisowy 1:1. Druga, to zwy­
cięstwo rzeszowskiej Stali nad je 
dną z najlepszych drużyn krajo­
wych, Zagłębiem Sosnowiec 2:0.

Walcząca o tytuł mistrza Polski 
warszawska Legia zremisowała na 
własnym boisku z lokalnym rywa­
lem Gwardią, która broni się 
przed spadkiem 0:0. Poza tym O- 
dra wygrała z ŁKS-em 1:0, Ruch 
z Szombierkami również 1:0, Wis­
ła zremisowała z GKs Katowice 
0:0, zaś Śląsk, grając w Bytomiu z 
m'ejscową Polonią, wygrał 2:1. Wy 
niki te świadczą, że forma naszych 
czołowych zespołów jest wciąż nie 
ustabilizowana. Obecnie nastąpi w 
rozgrywkach ligowych przerwa, po 
nieważ następna niedziela (14 kwie 
tnia) zarezerwowana jest na spot­
kania ćwierćfinałowe pucharu 
Polski.

Piłkarze II ligi rozegrali 20 ko­
lejkę spotkań mistrzowskich. Na 
czele tabeli umocnił się zespół Za 
głęb'a Wałbrzych, który ma dwa 
Punkty przewagi nad rybnickim 
ROW-em. I tym razem poznańskie 
zespoły nie spełniły pokładanych 
w nich nadziei. Lech, grając na 
własnym boisku z ROW-em Ryb­
nik. zremisował 0:0. mimo że na­
pastnicy gospodarzy mieli kilka 
okazji do zdobycia bramek. Olim­
pia Drzeerała w Raciborzu z miej­
scowa Unia. 0:1. nie demonstrując 
■również najlepszej formy.

A oto wyniki:
Victoria — MZKS Gdynia 2:0 
Unia Tarnów — Zawisza 1:0 
Lotnik Wrocław — Cracovia 2:2 
Włókniarz — Górnik Wałb. 2:1 
Hutnik N. Huta — Start Łódź 2:1 
Lech Poznań — ROW 0:0
Unia Racibórz — Olimnia 1:0 
Zagłębie Wałb. — Garbarnia 1:0

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Budowlani — Wartą 0:3
Zagłębie Konin — Dąb Dębno 2:1
Darzbór — Polonia Bydgoszcz 0:7
Bałtyk — Olimpia Elbląg 1:0
Pomorzanin — Polonia Gdańsk 4:0
Lcchia — Victoria Sianów
Arkonia — Flota 
Tur Turek — Calisia

TABELA
1. Warta 18 28
2. Arkonia 18 28
3. Bałtyk Gdynia 18 27
4. Lechia Gdańsk 18 26
5. Zagłębie Konin 18 20
6. Pomorzanin 18 18
7. Flota Gdynia 18 18
8. Polonia Gdańsk 18 17
9. Olimpia Elbląg 18 17

10. Tur Turek 18 16
11. Victoria Sianów 18 16
12. Calisia 18 15
13. Polonia Bydg. 18 14
14. Budowlani Bydg. 18 11
15. Dąb Dębno 18 10
16. Darzbór Szczec. 18 7

5:0 
2:0 
1:0

41:10 
32:10 
33:17 
36:15 
21:21
31:31 
14:18 
21:23
19:23 
21:29 
24:38 
20:21
23:23 
18:29 
17:33 
11:42

LIGA OKRĘGOWA 
Polonia Pozn. — Grunwald 2:1
Sokół Piła — Olimpia II 2:1
Warta II — Ravia 0:0
Energetyk — Stella Gn. 1:2
Zjednoczeni — Zagłębie II 3:2
Ostrovia — Polonia Piła 1:2

N e powiodło się 
koszykarzom Warty

Mistrz okręgu poznańskiego w 
koszykówce mężczyzn — warta 
startował we Wrocławiu, w tur­
nieju finałowym o wejście do II 
ligi mężczyzn. Jak podaje nasz 
wrocławski korespondent, pozna­
niacy zagrali tam słabo i ostatecz­
nie zajęli ostatnie miejsce w tur­
nieju. Warta przegrała nawet z 
AZS-em Szczecin różnicą 15 punk­
tów, z którym dwa tygodnie wcze­
śniej wygrała, różnicą ponad 20 
pkt. Turniej wrocławski dowiódł, 
że „zielonym” brak jest jeszcze 
rutyny 1 doświadczenia. Okazuje 
się, że tracą oni dużo ze swych 
umiejętności, kiedy grają na ob­
cym terenie.

A oto wyniki turnieju.
Gwardia Wrocław — Warta 67:62 
Społem Łódź — AZS Szczecin 76:69 
AZS Szczecin — Warta 61:46 
Gwardia Wr. — Społem Łódź 79:72 
Społem Łódź — Warta 72:69 
Gwardia Wrocław — AZS 87:70

TABELA
1. Gwardia 3 6 231:204
2. Społem 3 5 220:215
3. AZS Szczecin 3 4 200:209
4. Warta 3 3 177:200
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.Praca
Stolarzy ewentualnie

ka 184.

Uczennica potrzebna. Za­
kład Krawiecki. Poznan, 
Wyspiańskiego 12. 1933.?

Rencistkę do krawiectwa 
damskiego przyjmę. Ad­
res wskaże „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19301g

Gospodarstwo rolne za­
trudni pracownika z peł­
nym utrzymaniem. Ma­
tysiak. Poznań, Starołęc-

Pracę samodzielnej gos­
podyni na plebanii przyj­
mę zaraz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

19256?

przyuczonych, na bardzo 
dobrych warunkach — 
przyj mierny. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 20209g.

Przyjmę pomoc domową 
3 x w tygodniu po u 
godz. Informacje ul. Gro 
chowśka 51a m. 7 w 
18—18.

19250?

Ciągnik Ursus C 45 w 
dobrym stanie kupię. An 
toni Rajtar, Dobieżyn, 
p-ta Buk, Nowy Tomyśl. 

19252g

UWAGA 
grający w Toto-Lotka!!!

Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Pozna ni u

CZĘŚCIOWO WYMIENIĄ 
30 MIEJSC KOLONIJNYCH

Przetargi

Ślusarza narzędziowca 
wysoko kwalifikowanego 
przyjmę. Płaca bardzo 
dobra. Poznań - Starołę­
ka. ul. Żorska 38. 19406g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarsko-mechanicz- 
nym również powyżej 18 
lat oraz pracownika fi­
zycznego do prac w war­
sztacie. Poznań - Starołę- 
ka, ul. Żorska 38. 19407?
Rencistę szlifierza specjał 
ność wałki i otwory — 
przyjmę. Kominek, Po­
znań - Starołęka, Pod-
miejska 4. 19423g
Młoda dziewczyna, czy 
sta. zdrowa, umiejąca go­
tować, kochająca dzieci 
poszukuje pracy u rodzi­
ny dobrej, kulturalnej z 
1 lub 2 dzieci (wyklucza 
się dzieci powyżej lat 141. 
Zdecydowana na wyjazd. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19439g.
Ucznia do działu męskie 
go przyjmę. Zakład fry­
zjerski, Garbary 56.

19821"
Przyjmę uczniów do war 
sztatu ślusarskiego rów 
nleż z prowincji. Wieczn 
rek, Poznań. Wawrzyńca
35. 19824?

PP TOTALIZATOR SPORTOWY 
— UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, 

że w związku ze Świętem Wielkanocy
OKRES PRZYJMOWANIA KUPONÓW w Punktach Toto 

ZOSTAJE SKRÓCONY O JEDEN DZIEŃ.
W tygodniu przedświątecznym Punkty Toto będą czynne:

• na terenie województwa do dnia 11 kwietnia br. 
(czwartek) j

• w mieście Poznaniu do dnia 12 kwietnia br. (piątek).
• W sobotę, dnia 13 kwietnia br. wszystkie Punkty Toto 

w całym kraju, będą nieczynne.

cięce. wielk 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska Poznań 
”zerwone1 Armii 10.

- WSI *

Tusz do długopisów nie­
bieski z atestem, cena 
800 zł/kg — sprzedaje Ln 
fcoratorium Chemiczne — 
Kraków, Misiołka 8.

191119?
wózki dziecięce, pooarK 
imieninowe, kieliszki o- 
zdobne poleca Leslński.

■a ’3

wytworni* wózków dzie­
cięcych poleca duży wy- 
oór. Poznań. Kwiatowa 
12. 18825?

Wózki dziecięce, nowo­
czesne, plecione, poleca 
Wytwórnia Dzierżyński? 
go 37, dawniej Półwiej-
ska. 1908ig

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań, Zbąszyńska 12

20473g
Wózki dziecięce ostatn.3 
nowość, głębokie, space­
rowe coleca Wytwórnia 
Orzeszkowel 1»a
Sprzedam arytmometr — 
„Triumphator”. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20421g.Repasarce akuratnej od­

dam pracę w domu okoli 
ce ul. Grunwaldzkiej. 
Oferty Prasa. Grunwaldz 
ka 19 dla 19858?

Udzielam korepetycji — 
polski, rosyjski. Telefon

Motorower Simson, w do 
brym stanie, sprzedam. 
Wyszyński, Świerczew­
skiego 254 m. 1. 201 i 7?
Owczarki niemieckie ro­
dowodowe. po Champ im 
porcie, sprzedam. Zgło­
szenia: Siemiradzkiego .la
m. 4. 19797gor

Oferty 
prosimy 
adresem

w posiadanym punkcie kolonij­
nym w Stęszewie.

z podaniem charakterystyki obiektu, 
kierować w terminie do 10 dni pod 
Zakładów — Poznań 6, skr. poczt. 15.

K2487

Pracownicy poszukiwani

Radio samochodowe AT-
64 do „Moskwicza” 408 
kupię, telefon 67-01-77.

19330g
Sprzedam „Opel Kadett” 
po kapitalnym remoncie. 
Instalacja 12 V. Wzór 
„Moskwicz 400”. Cena 
15.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 

19325g

Sprzedam wiertarkę słup 
kcwą, kompresor, stoły 
ślusarskie z imadłami ku 
tymi oraz inne narzędzia 
samochodowe. Poznań — 
warsztat, ul. Janickiego 
22. 19178g
Słupki ogrodzeniowe z 
rur sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19185".
Meble kuchenne w dob­
rym stanie, tanio sprze­
dam. Garbary 33 m. 10, 
podwórze prawo.

19565B

642-39. 206582
Student udziela korepe­
tycji z matematyki. Tel 
672-610 Grunwaldzka ..JI3L
m. 6. 19203?

Bi Kupno ■

Maszynę szewską Jedno- 
ramienną, kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 19192?.
Futro karakuły czarne 
nowe, większy rozmiar 
kupię. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 
19043g.
Wosk pszczeli kupujemi 
180 — 220 zł za kg. La­
boratorium Chemiczne
Poznań Chełmińska 30
tel. 452-96 192622

Akordeon Victoria 96 bas 
9 registrów, jak nowy - 
tanio sprzedam razem ze 
statywem -ł—komptetem 
nut. Poznań. Nowowiej­
skiego 43 m. 10', tel. Wtf 

19056?

Pierzynę 2-osobową. ma 
szynę do szycią, sprze­
dam. Ofertv „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10070g.

Ule z pszczołami, tanio 
nrzedam. Al. Marcinków 

skiego 16, parter lewo.
1907!2

Sorzedam przyczepę, clą" 
nik Ursus C 45, młocar 
nię 7 q. stan dobrv. Ad 
res wskaże „Prasa” Grur 
waldzka 19 dla 19078?

Obraz olejny, pejzaż, du 
ży 1,45 x 1,25 m sprze­
dam. Garbary 14 m. 3 
nowy blok. 19205g
Sprzedam pokrowiec na 
samochód. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

19259g

Sprzedam maszynę do wy 
robu siatki parkanowej 
oraz bramę parkanową. 
Warsztat, Poznań ul. 
Kasztelańska 62.

19199g
Sprzedam maszyny cho- 
lewkarskie leworamien- 
ną i słupkową „Singer”. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19338g.Metalowe zapięcia do sze 

lek, pasków do spodni, 
komplety i pojedyncze 
wyrabia Marian Grobel­
ny, Poznań, Przemysło­
wa 70. 19272g

Magiel domowy „Silesia” 
stan pierwszorzędny *— 
sprzedam. Poznań, tel. 
568-49. 19367g

Jawę 350 sprzedam. Juni 
kowska 18. 19284g

Pianino Teschner, na­
miot sprzedam. Starołęc- 
ka 73. 19369gSprzedani większą ilość

Słomy, Mączyński, Sarbl 
nowo, poczta Paczkowo, 
pow. Poznań. 19299"

Sprzedani akordeon 120- 
basowy „Weltmeister”. 
Mało używany. Andrzej 
Koral Uściskowo, pow. 
Oborniki Wlkp. 19375gSprzedam pasiekę pszczół 

lub część. Poznań ul. Pod 
stolińska 4 m. 9. 19309g Motocykl WFM tanio 

sprzedam. Poznań, Chy- 
żańska 13. 19382?Spacerówkę nowoczesną 

z budką sprzedam, Lu­
boń 3, Solskiego 1.

19314g
Sprzedam maszynę „Sin­
ger” szybkobieżną. Czer 
wonej Armii 41 m. 3. 
godz. 16—18. 19386gZakład fryzjerski blisko 

Poznania sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 1933Ig
Sprzedam korzystnie ule 
wielkopolskie z pszczo­
łami ze sprzętem. Poz­
nań — Poddany ul. Truś 
kawiecka 5 m. 2, tel. 
450-47. 19335?

Volkswagen w idealnym 
stanie — sprzedam. Tel. 
420-42, od godz. 8—16 

20516"
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód „Warszawa” M- 
20. Wronki, ul. Poznań 
ska 8 — Józef Trucheł. 

19520?

Piecyki dentystyczne 220 
V dla- dentystów dostar­
czam — 600 zł. „Denta- 
rla” Poznań, Czerwonej 
Armii 26. 18405g Yolkswagen, stan dobry, 

‘-przedam. Tel. 46-569.
20398?

Sprzedam pianino, stan 
bardzo dobry. Poznań. 
OngoJska 19 m. 1. 19151? Samochód Wartburg 1090 

— sprzedam. Tel. 519-94.
20510"

Gabinet lekarski — tanie 
sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
I9i53g. „Syrenę 103” w bardzo 

dobrvm stanie, sprzedam. 
Ul. Czeremchowa 18 (D“ 
biec), tel. 714-57.

19150?

Autko nowoczesne dl?, 
chłopca, napęd nożny — 
sprzedam. Telefon 671-5AŚ. 

19158? Fiata lub Zastavę, w dob­
rym stanie, kupię. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 19i86g.

Atlas Świata — sprzedam 
Traugutta 30 m. 7, tel 
583-315. 19198?

Państwowy Szpital Kliniczny nr 2 w Poznaniu, ul.
Przybyszewskiego 49 — zatrudni ... ,,
— KIEROWNIKA KUCHNI z odpowiednimi kwali­

fikacjami oraz
— SALOWE. , , „ u

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr pod 
wyżej wymienionym adresem. 19372g

Ogłaszamy PRZETARG na następujące prace:
1. Prace dekarskie (naprawa daebów papowych i 

smołowanie) — w terminie wykonania do 30. VI. 
1968 r.

2. Malowanie sklepów, piekarni, biur i innych po­
mieszczeń. W ofercie podać cenę za 1 m* klejów- 
ki i lamperii. Termin wykonania prac II kwar­
tał 1268 r. — sukcesywnie.

3. Prace adaptacyjne Punktu Skupu 2ywca — prace 
murarskie. Termin wykonania prac — II kwartał 
1968 r.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne do dnia 15. IV. 1968 r. w 
biurze Zarządu Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” Dopiewo, poczta Dopiewo, telefon Dopie­
wo 30.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta, a brak 
odpowiedzi do dnia 20. IV. 1968 r. stanowi o nie dtzv 
jęciu oferty. K2559

Syrenę oraz DKW, sprze 
dam. Chociszewskiego 21
m. 12. 203 Ug
Samochód małolitrażowy
kupię. Oferty 
Grunwaldzka 
19197g.

,Prasa" —
19 dis

Samochód ciężarowy 4- 
tonowy na ropę sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 19348g

Mieszkanie 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, kory 
tarz, samodzielne, duża 
piwnica (piece), Winogra­
dy) zamienię na pokój z 
kuchnią również z wy­
godami samodzielne. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19391g

Gospodarstwo 17 ha, zie 
mia 4, 5, 6 klasa, w tym 
7 ha łąki, zelektryfiko­
wane, nadające się na ho 
dowie. Władysława Sob- 
kowiak, Kępą Mała, gro 
mada Zaniemyśl, pow. 
Środa Wlkp. 19216g

Promno — sprzedam dział

Garaż 1 warsztat blisko 
śródmieścia do wynaję­
cia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19319g
Kołdry z powierzonego 
materiału 1 pierzyn wy­
konuje — Smoczyńska — 
Kwiatowa 8. 18978g

Sprzedam Warszawę M-20 
— stan Idealny, cena 
przystępna. Tadeusz Ma­
tuszewski, Konarskie, 
p-ta Kórnik, pow. Śrem. 

19388g

Mieszkanie 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka w Wol- 

'sztynie zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19268g.

kę budowlaną, 
wania i ogród 
ha. Oferty 
Grunwaldzka 
19217g.

za bud o- 
razem 0,5 

„Prasa” 
19 dla

Sprzedam parcelę pod bu 
dowę na terenie Pozna­
nia - Naramowice. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19254g.

Pan, który 28 grudnia 
około godz. 16, na pocz­
cie przy Dworcu Zacho.d 
nim w Poznaniu, pod 
niósł starszą panią z po­
sadzki po wypadku, pro­
szony jest o skontakto-
wanie się - 
Inowrocław, 
66 m. 2.

St. C. C. 
Solankowa 

20372g

Kupię 2 tylne błotniki do 
Moskwicza 402. J. Szcze­
paniak, Karmin, p-ta So­
śnica, pow. Pleszew.

19441g

Poszukuję dwupokojowe- 
go mieszkania z kuchnią 
i łazienką. Warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19305".

Sprzedani dom z ogro­
dem w Pniewach. Adres 
wskaże Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 19793g.

loKale
Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje jakiegokolwiek 
pokoju na 2 lata. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
20604g.
Tarnowskie Góry! miesz 
kanie zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19. 19147g

Za pomoc w ogrodzie 
przy dworcu w Rokiet­
nicy odstąpię mieszka­
nie. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 19297g
Bydgoszcz! Dwa pokoje, 
kuchnia, wygody, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Remont zwracam. 
Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 19233g.
Sopot! Centrum 2 pokoje 
z kuchnią, samodzielne Z 
wygodami, zamienię na 
mieszkanie Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19257g.

Olsztyn! Mieszkanie 3- 
pokojowe, kwaterunko­
we, nowe budownictwo z 
garażem zamienię na 
2—3 pokoje w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19267g.
Ma’żeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią (pokoju) 
moną być do odremon­
towania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 

19342?
2 komfortowe pokoje w 
śródmieściu z telefonem 
do dyspozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 19202g

ftinruchonrośći

Sprzedam gospodarstwo 
3.5 ha z zabudowaniami 
albo zamienię na domek 
z ogrodem. Antoni Mila­
nowski, Boguniewo pocz­
ta Rogoźno, pow. Obor-
nikł.
1 ha łąki 
Kaliskiej 
zamienię 
Poznaniu.

_________ 19163g
Ostrów przy 

sprzedam lub 
na działkę w

Oferty Prasa
Grunwaldzka 19 dla 19855"
Działkę pod zabudowę 
sprzedam. Oferty• „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19184g
Kupię domek komforto­
wy w Poznaniu. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19189g
Kupię działkę względnie 
rozpoczętą budowę. Dziel
nica Grunwald, Jeżyce,
Łazarz. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 

19194?

Parcele pod budowę ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dle 19196g

Właściciel sprzeda parce­
lę oparkanioną pod bu­
dowę w Puszczykówku 
2.200 m*. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 

19200g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. wolny. Gniez­
no. Informacje: J. Seń- 
dzlńskl. Armii Czerwo­
ne! 111. 4840
Kupię, wydzierżawię ca 
2 ha ziemi, las. woda, ma 
łe zabudowanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 1? 
dla 20656?.

Działkę na Jeżycach ta­
nio sprzedam. Poznań
Dobra 26. 192952

Sprzedam działkę budów 
laną Poznań — Naramo­
wice. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 19887g.
Sprzedam 1 ha łąki w 
Czerniejewie pow. Gnie­
zno. Adres Maria Kierż- 
kowska, Goraniec, pow. 
Gniezno. 19798g

16-19.

Sprzedam parcelę 1250 
m* z letniakiem w Pusz­
czykowie oraz parcelę 
10Ó0 m! na Starołęce. Wia 
domość tel. 670-996, godz.

198122

Pies czarny wilczur, w 
okolicach Szamotuł. za­
ginął. Za wskazanie miej 
sca pobvtu, wynagrodzę. 
Adamski. Szamotuły, O-
kręźna 15. 2063-Jg

prosperująceDobrze
przedsiębiorstwo z po­
ważnymi zleceniami (sek 
tora uspołecznionego) w 
Poznaniu poszukuje ak­
tywnego udziałowcy przy 
zakupie 50 udziałów 
przedsiębiorstwa po zł 
5.000 za udział.
Wypożyczalnia .najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickiswi
cza 20. 19494?
Krawcową kwalifikowa­
ną krawiectwo damskie 
do wspólnego prowadze­
nia pracowni, poszukuje. 
Oferty Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 19798g

Świadków potrącenia pa­
na przez samochód, na 
przejeździć kolejowym Po 
znań — Dębiec, w dniu 
10 marca 1968 r. o godz. 
11 — proszę uprzejmie o 
skontaktowanie się Po-
znań, Lelewela 12, 
tel. 613-09.

lub 
2033g

Motorower „Simson” za­
mienię na 80-basówy 
akordeon. Tel. 648-06.

19238g

Matrymonialnej

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań — 
Libelta 29 — zaprasza na 
doroczny Bal Samotnych 
— 28 kwietnia w „Adrii”. 
Bilety z bonami konsum­
pcyjnymi po 120 zł od o- 
soby — do nabycia w Biu 
rze Matrymonialnym —
godz. 15—19. 19627?

Poznam pana po stu­
diach w celu matrymo­
nialnym od 40—50 lat. 
Posiadam wyższe wy­
kształcenie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19242g.
Wdowa po 60, przystojna 
z własną rentą i miesz­
kaniem poślubi uczciwe­
go pana. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

Starszy dobrze sytuowa­
ny z córką samotną 1 roz . 
koszną wńttcżką pcślubt 
samotną dobrze sytuowa 
ną. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 19854m.
Panna 26-letnla średnie­
go wzrostu zgrabna uczci 
wa zapozna przystojnego 
sympatycznego kawalera 
wykształconego i dobrze 
sytuowanego. Cel matry­
monialny. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 19894g

Dnia 7 kwietnia 1968 r., po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła moja ukochana żona, nasza matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

MARIA KUDLIŃSKA
Z domu DOMINIK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Dnia 6 kwietnia 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, prze­
żywszy lat 55, śp.

Z STĘPCZAKOW

WANDA JÓ2WIAK

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Małe Garbarv 5 m. 7. 20741?

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
M Ą 2

20682"

Dnia 8 kwietnia 1968 r. zmarła, po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św„ moja ukochana żona, nasza najuko­
chańsza mamusia, siostra i ciocia, przeżywszy 
lat 40, śp.

ŁUCJA KWIECIŃSKA
z domu PALUCH

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 kwietnia 1968 r. 
o godz. 16 z kościoła św. Krzyża na cmentarz 
św. Michała w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄ2 Z DZIEĆMI I RODZINA

Dnia 7 kwietnia 1968 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec i dziadek, 
szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW BOGUCKI
emerytowany kierownik szkoły w Kostrzynie 
Wlkp., odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Medalem 10-lecia Polski Ludowej, Złotą Odzna­

ką Związkową i innymi.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w 

10 bm. o godz. 16 z domu żałoby.
W głębokim smutku 
ŻONA, SYNOWIE I 

Kostrzyn Wlkp.. ul. Poznańska 39.

środę, dnia

pogrążeni 
RODZINA 

20706g

Dnia 6 kwietnia 1968 r. zmarł nagle, w wieku 
39 lat nasz kolega

PIOTR TYLSKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego i ofiarnego 

pracownika, towarzysza i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 9. IV. 1968 r. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Miłostowie.
ZARZĄD — RADA ZAKŁADOWA — POP 

i PRACOWNICY 
Okręgowej Spółdzielni Pszczelarskiej 

w Poznaniu.
K2634

Dnia 6 kwietnia 1968 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta 
mi sw., nasza droga siostra, szwagierka i cio­
cia, śp.

STANISŁAWA SZYMANIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Żegrzu.
W głębokim żalu pogrążeni

SIOSTRA, BRACIA I RODZINA
20709?

Dnia 7 kwietnia 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż. naj­
droższy i najlepszy tatuś, ukochany brat, szwa­
gier, zięć, stryj i wuj. przeżywszy lat 65, śp.

LUDWIK BISKUPSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 kwiet­

nia 1968 r. o - -- ----
Junikowie.

Poznań, ul.

godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na

W głębokim smutku nogrążone
Zona, córka i rodzina

Orzeszkowe! 9/11 m. 4a. 206812

Dnia 8 kwietnia 1968 r„ po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarł, mój najdroższy, mąż, brat, 
ojciec i dziadek

WŁADYSŁAW KUJAWA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Dnia 7 kwietnia 1968 r. zmarła no długiej cho­
robie, moja ukochana, jedyna siostra, śp.

WALERIA ANIOŁA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Wirach.

Małeckiego 31 m. 9.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

W ciężkim smutku pogrążona

S^-P
Dnia 5 kwietnia 1968 r. zmarł nagle, nieodża­

łowany mąż, kochany tatuś w wieku lat 32

JÓZEF SKÓRCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej.

20721? Łęczyca. 20733?

W dniu 7 kwietnia 1968 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy 64 lata, ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek

WINCENTY MATELA
mistrz lakierniczy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 16 w Starołęce.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

, 20683?

* O Z N A N 
Grunwaldzka 19

Dnia 5 kwietnia 1968 r. zmarła po krótkich 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi sw.. nasza najukochańsza siostra, szwagler- 
ka i ciocia

PELAGIA JEZIERSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznąń — Starołeka. Fvstra 36. 20665?

«

Pogrążona w smutku 
ŻONA Z SYNKIEM 

 2^90"

W dniu 7 kwietnia 1968 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 64, mój najdroższy mąż, ojciec, 
brat, dziadek, śp.

FRANCISZEK WIENSKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 11.55, z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowle.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Szczecin, Gdynia. 20738?

aranezn. Im. M„cl„a Kasprzak,
S-4

Dnia 7 kwietnia 1968 r. zmarła po dłuższej 
chorobie, w 79 roku życia, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza 1 pełna po­
święceń matka, teściowa i babcia, śp.

KATARZYNA KARPIŃSKA
z domu JAKUBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 kwiet­
nia o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Żupańskiego 3 m. 8.

W dniu 7 kwietnia 1968 r. zmarł po 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
goletni i zasłużony pracownik Zarządu 
narodowych Targów Poznańskich

FRANCISZEK GÓRNY
W Zmarłym straciliśmy sumiennego

20723g

długich 
59, dłu- 
Między-

i ofiar-
nego pracownika oraz dobrego i życzliwego 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 kwiet­
nia 1968 r. o godzinie 13.40 z kaplicy cmenta­
rza na Junikowie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
PRACOWNICY

20724?

Dnia 7 kwietnia 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

ANTONI RYDLiŃSKI
podpułkownik WP w stanie spoczynku, pow­
staniec wielkopolski, * * ' —
Murnau,
Powstańczym,

były jeniec Oflagu w 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem

Orderem Odrodzenia Polski
i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE. SYNOWA. WNUKI 

20754? I RODZINA

■5 f751D
GŁOS WIELKOPOLSKI 5

9 IV 1968



Wtorek Marii

KWIECIEŃ Słońce: 5.09—18.40

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Szalona Jul­

ka”; NOWY — g. li „Świętoszek”, 
g. 19 „Wkrótce nadejdą bracia”; 
OPERA — g. 19 „Tosca”; OPERE7 
KA — g. 19 „Mam*zelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 19 „Mątwa — 
Szalona Lokomotywa”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 15 „Szeherezada” (iranc. 
16 1.). g. 17.30 „Tarahumara”
(meks. 16 1.). g. 19.30 DKF „Ka­
mera” (seans zamkn.); APOLLO — 
remont do 13 bm.; BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30 „Za mną kana­
lie” (NRD 14 1.), g. 18, 20.15 „Wątła 
nić" (USA 16 1.); CZTERNASTKA 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Rzeka 
bez powrotu” (USA 14 1.); GOi-> 
g. 10, 12. 16. 18, 20 „Twarz zbiega” 
(USA 14 1.)! GRUNWALD — g. 16, 
19 „Największe widowisko świata” 
(USA 11 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13 „Czterej pancerni i pies” (poi. 
7 1. — III zestaw), g. 15.30, 18, 20.15 
„Gra bez reguł” (czeski 16 1.); 
HUTNIK — nieczynne: KOSMOS 
g. 17 „Doktor Freud” (USA 16 1.), 
g. 19.30 SDKF „Fantom”; MALTA 
g. 16, 18, 20 „My z Kronsztadtu” 
(radź. 11 1.); MINIATURKA — g. 
15.30 „Niezwykła pogoń” (radź. 
12 1.). g. 17.30 „Wojna i pokój” 
(I i II cz. — radź. 14 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Old Surehand” (Jug. 11 1.); OSIE 
DLE — g. 18, 20 „Wojenko, wo­
jenko” (rum. 14 1.), PANCERNIAK 
— g. 20 „Markiza Angelika” 
(franc. 16 1.); PAŁACOWE — g. 
12.30, 15 „Strzelby Apaczów” (USA 
11 1.), g. 17.30 20 „Fabryka nie­
śmiertelnych” (ang. 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
remont; RUSAŁKA (Swarzędz) 
— nieczynne; SCALA — g 16 
„101 Dalmatyńczyków” (USA 7 1.), 
g. 18, 20.30 „Ostatni brzeg” (USA 
14 L); TĘCZA — g. 17.30 „Czterej 
pancerni i pies” (I zestaw — poi. 
7 1.); WARTA — g 10. 12.30, 15, 
17.30, 20 „Markiza Angelika”
(franc. 16 1.); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — nieczynne; WIT 
DA — g. 10, 12.30. • 15, 17.30, 20 
„Ringo Kid” (USA 14 1.1; WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Dzieci kapitana 
Granta” (ang. 11 1.); WRZOS (Mo 
sina) — g. 17, 19.15 „Upiór w Mor 
risville” (czeski 14 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Japonia 
wczoraj i dziś” cz. I.

MUZEA
Muzeum Archeologiczne (Wodnr 

27) — nieczynne.
Hłstoru m i-njoanta (Stary Ry 

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu iłobotnlczeeo fSi 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzvcznvch Sta 

rv 45' - « ł—15
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

— nieczynne.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Mnretim Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania fCytadela 

— g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — nieczyn­

ne
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—15.

WYSTAWY
Muzeum Rzemiosł Artystycznych

•— „Porcelana i srebra rosyjskie 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robotni 
Czego — „W 120 rocznice Wiosn- 
Ludów” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
^fotogramy K Seko .Śląsk pra 
cuje t odpoczywa” — g. 10—20.

Galeria ZPAP (St. Rynek) — 
„Akwarele Adama Batyckiego” — 
g. 10—18 (do 15 tm.).

Klub ZNP <pL Wolności 5) 
„Prace malarskie J. Waxmanna 
— g. 10—22.

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta 
wa retrospektywna Mariana Ku­
charskiego — g. 10—19 (do 15 bm.).
f)v?i iąy

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51) — chi­
rurgia, interna.
, Szpital Miejski im. Strusia oku­
listyka (ul. Walki Młodych 7, tel. 
511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki ulicz- 
tel. 99. nagłe /achoi o * *ma w do­
mu — tel. 666-66; pórady lekar­
skie tel 637-35 dla m Poznania; 
podstade ul. Kórnicka 8. Bukowa 
1 i Ugory 18 — cała dobę

Ambulatoria (Chełmońskiego 20) 
— czynne: internistyczne — całą 
dobą; pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 — cała dobę; chirugiczne II 
ul. Kasprzaka 6, tel. 623-55 — 
całą dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (uL 
Kościuszki 103) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: Al Marcinkowskiego 11 
(ezynna cała dobę) Główna 53. 
Starn»erka 79 fdv*ur nncnvl

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
Ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24 14 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 i UKF 66.62 MHz (do g 17); 
7.4S „Błękitna sztafeta”: 8.15 Mel. 
rozrvwk.: 8.44 Konc. życzeń: 9 Dla 
kl. VII: „Bóg wie kto” — słuch.; 
9.30 Polskie mel. ludowe: 9.40 Dla 
przedszkoli: ,O koguciku z wiel­
kanocnej nisanki” — słuch : 10 
„Lalka" ode 53 pow.: 10.20 Konc. 
popularny w wyk. Ork. PR w

Służba drogowa D5KP 
modernizuje kolejowe szlaki

poznańska DOKP przywiązuje obecnie wiele uwagi spra- 
* wie daleko idącej modernizacji linii kolejowych i przy­

stosowania ich do spokojnej wygodnej jazdy.
Modernizacja to przede wszy 

stkim elektryfikacja linii na­
szego okręgu. Umożliwi ona 
większą koncentrację przewo­
zów. Aby to osiągnąć, trzeba 
jednak wykonać również wie­
le remontów i wprowadzić u- 
lepszenia dla podniesienia sta 
nu technicznego torów. W zwią 
zku z tym 
wzmacnianie
przez szersze 
ższych szyn i 

przewiduje się 
nawierzchni 

stosowanie cię- 
rozjazdów oraz

torów bezstykowych. Wprowa 
dzenie tych ostatnich daje du 
że oszczędności, zwłaszcza 
przez zmniejszanie liczby pod­
kładów pod szynami. Tego ro­
dzaju ulepszenia wydłużają 
czas pracy szyn, zmniejszają 
wydatki na bieżącą konserwa­
cję torów, eliminują uderze­
nia na stykach, co z kolei prze 
dłużą też czas pracy taboru 
kolejowego.

Przewiduje się w obecnej 
5-latce szersze stosowanie pod 
kładów strunobetonowych, któ 
rych wytrzymałość jest ponad 
dwu- i półkrotnie dłuższa od 
dotychczas stosowanych pod­
kładów drewnianych. Na tra­
sach, które nie mają warun­
ków wymaganych do stosowa­
nia torów bezstykowych, szy­
ny będą układane na przekład 
kach kauczukowych lub z two 
rzyw sztucznych. Tłumią one 
hałas. Na torach przyperono- 
wych kolej zamierza stosować 
podkłady płytowe. Umożliwi 
to m. in. utrzymanie czystości 
na torach, przy zmniejszonym 
wysiłku brygad porządkowych.

Również w ramach moderni 
zacji przewiduje się stosowa­
nie zwrotnic o dużych promie 
niach i małych skosach, co np. 
na dużych stacjach umożliwia 
niezmniejszanie szybkości bie­
gu pociągu.

Wszystkie zaplanowane na 
ten rok prace remontowo-mo- 
dernizacyjne są już obecnie 
wykonywane przez specjalne 
pociągi, wyposażone w odpo­
wiedni sprzęt mechaniczny, 
pozwalający na dokonywanie 
wymiany szyn i podkładów ca 
łymi przęsłami. W zeszłym ro­
ku DOKP otrzymała dwie szyb 
kosprawne maszyny z importu 
— przesiewarki tłucznia oraz 
podbijarki z automatyczną re 
gulacją toru w planie i profi-

Ra?em przeszło 50 lat
W tych dniach odbyła się na No 

wym Mieście miła uroczystość. 
Dwom parom: Jadwidze i Stani­
sławowi Chmielinom oraz Włady­
sławie i Franciszkowi Przybyl­
skim wręczono medale za długo­
letnie pożycie małżeńskie. Meda­
lami z okazji 5O-lecfa pożycia mał­
żeńskiego udekorował Jubilatów 
przewodniczący Prezydium DRN 
— Z. Kotulski.

Podczas spotkania w siedzibie 
Prezydium DRN Jubilaci otrzyma­
li także wiązanki kwiatów i zło­
żono im serdeczne życzenia dłu­
gich lat zdrowia, (a)

Krakowie; 10.50 „Dr Żabiński 
przed mikrofonem"; 11 Słuchamy 
zespołu „Tijuana Brass”; 11.25 
Konc. Ork. Mandolinistów Łódz­
kiej Rozgł. PR pod dyr. E. Ciuk- 
szy; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.10 „Konc. z polonezem”; 13 Dla 
kl. IV: „Obrazki z naszej prze­
szłości”; 13.20 „Polskie melodie 
ludowe”; 13.40 „Więcej, lepiej, ta 
niej”; 14 „Siadami Kolberga”; 
14.20 Utwory Debussy’ego 1 Ra- 
vela; 15.05 Dla szkół średnich: 1) 
„Jak się porozumiewamy” rozmo 
wa z prof. dr. Marianem Mazu­
rem. 2) „Migawki muzyczne”; 15.30 
Dla dzieci starszych: Co i jak maj 
strujemy”: 16 „Popołudnie z mło­
dością” 18 Konc. pt.: „Nad brze­
gami melodii”; 18.40 Muz. 1 Aktu 
alności: 19.20 „Mój dom. moje osie 
dle”; 20.40 Studio klasyczne: 
„Pierścień księżniczki” — sceny z 
romansu dramatycznego J Sło­
wackiego: 21.25 Muz. rozrywk.; 
21.40 Kompozytor I jego piosenki 
— L. Kozłowski: 22 Felieton Red. 
Spot.; 22.10 Kwadrans dla poważ­
nych: 22.25 Grają: Ork. Ivan Chin. 
Pablo Beltran 1 Francesco Ca- 
vez’a;; 23.15 Konc. muz. rosyj­
skiej: 0.10 Program nocny z Ka­
towic.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7. 8, 12.05, 
15. 17.55. 20, 23. 24, 1, 2. 3.

PROGRAM II: Fala 407 m 1 UKF 
69,74 MHz; 8 Po jednej piosence; 
8.35 Konc. rozrywk.; 9.10 Gra Ork. 
Garnizonowa r Torunia; 8.35 Z źy 
cia ZSRR; 9.55 Konc. instrument.; 
10.25 „Pisarz i książka" — o twór 
czości Wł. Kowalskiego; 10.55 Z 
dawnych 1 najnowszych kart mu 
zyki polskiej: 13 Czas dobrych go 
snodarzv: 13.15 „Słuchacze Pisza 
— mv odnowią*-my”- 13.29 .Wi­
zerunki” — „Twarze spod ma­
sek” — fragm pow.; 13.49 Echa 
Europejskich Festiwali Muzyez- 
nvch: 14.20 Mel. filmowe: 14.45
Błękitna sztafeta” 15 Z płytote­

ki rozrvwkowei „Polskich Na­
grań”; 15.30 „Piosenki Żołnier­
skie”; 15.50 „Pierwszy redaktor 

lu. Zastosowanie tych maszyn 
w znacznym stopniu poprawia 
jakość wykonywanych remon 
tów oraz wpływa na poprawę 
stanu technicznego torów.

Po zimie, która dla służby 
drogowej zawsze jest okresem 
bardzo trudnym, brygady kole 
jowe wyszły już w teren, a 
maszyny przystąpiły do pracy 
po dokonanych przeglądach i 
remontach, (wa-no)

W gościn e 
u poznańskich 

przyjaciół
Od 2 lat utrzymują serdecz­

ne kontakty młodzież Techni­
kum Przemysłu Spożywczego 
w Poznaniu i Państwowy Dom 
Dziecka w Bninie.
Ostatnio na zaproszenie dyrek 

cji, komitetu rodzicielskiego i 
młodzieży poznańskiego techni 
kum gościła w szkole na Wino 
gradach 20-osobowa grupa wy 
chowanków PDD w Bninie. Mi 
łymi gośćmi serdecznie zaopie 
kowala się młodzież techni­
kum, która z dumą pokazywa­
ła swoją nową, piękną szkołę 
oraz opowiadała o nauce i swo 
im przyszłym zawodzie.

W programie wizyty było 
także zwiedzenie Poznania, wy 
stępy zespołów artystycznych, 
a wieczorem wspólne pójście 
do Teatru, (fb)

Przybytek X Muzy przy ul. Marchlewskiego

Drobne remonty poznańskich kin
W ciągu ostatnich tygodni, 

niektóre poznańskie kina za­
mykano na kilka dni dla prze 
prowadzenia drobnych remon­
tów, poprawek, malowania itp. 
M.in. w kinie „Muza” pomalo 
wano całe wnętrze. Podobne ro 
boty przeprowadza się obec­
nie w kinach „Rialto” oraz 
„Apollo”. To ostatnie zamknię 
to w poniedziałek. W najbli­
ższym czasie na kilka dni za­
wiesi swoją działalność „Bał­
tyk”, gdzie również przewidu 
je się malowanie ścian.

Kino „Apollo” w obecnym 
układzie funkcjonalnym czyn­
ne będzie jeszcze około 
roku. W 1969 roku rozpocznie 
się generalna moderniza­
cja tego obiektu. „Apo­
llo” otrzyma nowy szeroki e- 
kran, fotele (nareszcie zlikwi­
dowane zostaną twarde, skrzy 
piące krzesła) i wiele innych 
nowości.

Najpoważniejszym konkuren 
tern „Apollo” będzie niewątpli 
wie nowe kino, którego budo­
wa rozpocznie się w 1969 lub 
1970 roku. Obecnie przygotowu 
je się dokumentację tego obie 

|ktu który ma pomieścić jedno

„Trybuny Wolności" — felieton; 
17.10 „Listy spod lipy” — felieton; 
17.20 Radiowy Klub Polskiej Mu 
zyki Młodzieżowej: 17.50 Komen­
tarz społeczny; 18.10 „Studenci mó 
wią — studenci słuchają”; 18.30 
„Filozoficzne problemy nauki”; 
18.45 Kurs J. ang.; 19.07 Alfabet 
ork. rozrywk.; 19.31 „Na południe 
powrócić pragnę” rep. lit.; 19.52 
Radiowe Studio Piosenki; 20.20 
Konc. Ork. PR pod dyr. St. Ra- 
chonia; 21.30 Konc. Ork. i Chóru 
PR i TV w Krakowie pod dyr. 
J. Gerta; 22.30 „Spotkanie przy 
półce” Z. Kęstowicz; 22.45 Nowo­
ści Polskiego Wydawnictwa Mu­
zycznego: 23.15 Graja węgierskie 
zespoły jazzowe.

WIADOMOŚCI: 6.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 16 19. 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ali start — czyli same gwiaz 
dy; 17.30 „Mity greckie”; 17.40 
Londyńskie zespoły tradycyjne — 
cz.. II; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 „Dwa źródła”; 18.25 Roman­
se ze starych płyt śpiewa Na- 
dieżda Obuchowa; 18.43 Gitara w 
czterech stylach; 19 Mała Encyklo 
pedia Wielkiego Dramatu; W.30 
A. Vivaldi — koncert na dwoje 
skrzypiec c-moll; 19.45 Kalinowe 
piosenki: 20 Kalejdoskop Posejdo­
na; 20.20 „Niedziela będzie dla 
was”; 21 Od zachodu do wschodu 
słońca: 21.20 Piórkiem Ibisa — 
felieton muzyczny; 21.40 Półka 
ze satyra —- Ludwik Górski; 
91.50 J. S. Bach — Msza h-moll: 

22.07 Trio Jacąuesa Loussiera; 
22.15 Co wieczór powieść — ..Hra­
bia Monte Christo” — odcinek 
19: 22.45 „Zielone cebule”: 23
Antvk w poezji nolskiel — Nike: 
29.05 „Muzyka nocą”; 23.50 śpiewa 
Jim Reeves.

(FI PWPIA
WTOREK: 9.15 — „Pięciu" fab. 

film polski: 10.55—11.25 — Dla 
szkół — j. polski kl. X — Józef 
Conrad Korzeniowski „Jutro”: 
12—12.15 — Dla szkół — kl, II:

Studenccy 
mistrzowie tańca
W sobotę i niedzielę, w sali 

Ośrodka Sportowego przy ul. 
Chwiałkowskiego odbyły się 
II Mistrzostwa Polski par stu 
denckich w tańcu towarzys­
kim. Organizatorami mis­
trzostw były: Rada Uczelnia­
na ZSP przy WSR oraz Studen 
cki Klub Tańca Towarzyskie­
go tejże uczelni.

W imprezie wzięło udział 40 
par z Gdańska, Katowic, Krako 
wa, Łodzi, Opola, Poznania, 
Szczecina, Warszawy i Wrocła 
wia. Popisy cieszyły się zainte 
resowaniem. Np. w niedzielę fi 
nały obserwowało ponad 800 
widzów.

Generalny sukces święciły 
pary warszawskie. W klasie C 
I miejsce przyznano: R. Strzel 
czyk i E. Krajewskiemu ze Szko 
ły Głównej Planowania i Sta­
tystyki w Warszawie (para ta 
awansowała do klasy B). W 
klasie B najlepszą w tańcach 
standardowych była para z 
SGPiS: B. Szczęsna i II. Łiplń 
ski, a w tańcach Ameryki Ła­
cińskiej E. Burzyńska i II. 
Dzicrzbicki z warszawskiej 
AWF. Pary te awansowały do 
klasy A. Natomiast w klasie 
A zarówno w tańcach standar 
dowych jak i Ameryki Łaciń­
skiej zwyciężyli Z. i R. Pcter- 
kowie z AWF.

Mistrzostwa Polski par stu­
denckich w tańcu towarzys* 
kim były jedną z imprez tego­
rocznej Studenckiej Wiosny 
Kulturalnej. Odbyły się one 
w Poznaniu już po raz drugi. 
Organizatorzy czynią starania, 
aby impreza ta weszła na zaw 
sze do programu kulturalnego 
naszego miasta, (ad) 

razowo 900 osób. Nowe kino 
zlokalizowano przy ul. Mar­
chlewskiego, pomiędzy Do­
mem Żołnierza a ul. Dzierżyń 
skiego. (s)

rOTOGRAfIKA

Poszukiwania i eksperymenty
Niemal dokładnie 10 lat temu, 

w salonie PTF zanotowa­
no fotograficzny debiut Mariana 
Kucharskiego. Teraz ten sam sa­
lon prezentuje retrospektywną 
wystawę prac wspomnianego 
autora.

Nie jest to już autor wyłączr 
nie poznański. Miniony okres wy­
znaczają bowiem nie tylko takie 
kamienie milowe, jak uzyskanie 
członkostwa ZPAF czy zaszczyt­
nego tytułu Artiste FIAP zdoby­
tego w 1966 roku, ale przede 
wszystkim udziały w wystawach 
krajowych i ponad dwieście pre­
zentacji za granicą. Owoce - 
liczne dyplomy, pamiątkowe że­
tony, medale i puchary, a ostat­
nio, już w tym roku, nagroda

„Sprawiedliwa ocena”; 12.30—13.05 
— Przysposobienie rolnicze: „Cho­
roby nie muszą być groźne"; 15.1C 
— Przysposobienie rolnicze: „Cho­
roby nie musza być groźne”; 15.45 
— Politechnika TV — Fizyka H 
rok; 16.25 Politechnika TV — Fizy 
ka II rok; 16.55 — Wiadomości; 
17 — Dla młodych widzów: (Szy­
mon i Kubuś”; 17.20 — Dla mło 
dych widzów: „Zapraszamy na 
wtorek wieczór” — wizyta, u Jana 
Ryblewskiego; 17.50 — „Nie tylko 
dla pań”; 18.10 — Wycinanki; 18.25 
— „Absolwent na wagę Chleba”: 
„7 milionów młodych”; 18.40 — 
„Wspomnienia znad morza” (film 
prod. bułg.); 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20.05 — „Przepra­
szam”; 20.35 — „Pięciu” — fab. film 
polski; 22.10 — „Niobe z Olecka” 
— reportaż filmowy: 22.35 — Dzień 
nik; 22.55 — Politechnika (powt.).

ŚRODA: 9 — „Trzy szmaragdy” 
— film z serii „Sherlock Hol­
mes”; 9.55—10.25 — Fizyka dla kl. 
VI; 10.55—11.25 — „Wychowanie 
obywatelskie” kl. VII: „Czerwone 
berety”; 15.45 — Politechnika TV 
— Matematyka I rok: „Całki nie­
właściwe”; 16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka 1 rok: „Pole 
obszaru płaskiego”; 16.55 — Wia­
domości; 17 — Dla dzieci: „Tea­
trzyk kieszonkowy” — „Krawiec 
Igiełka”; 17.20 — Film dla dzie­
ci: „Bolek i Lolek na wakacjach”: 
17.30 — PKF; 17.40 — „Telekram”: 
17.50 — Wszechnica TV: „Malar­
stwo weneckie”. „Od Be!lini’ego 
do Tiepola” — cz. II z cyklu: „Jak 
patrzeć na dzieło sztuki”; 18.20 — 
Program filmowy: 18.50 — „Wiel 
cy twórcy muzvki” — Jan Seba­
stian Bach: 19.20 — Dobranoc ’ 
dziennik: 20.05 — „Trudny wv- 
bór” — film TV nrod. weg.: 20.2r 
— Magazyn „Światowid”: 21 — 
„Trzv szmaragdy” — film z serii 
„Sherlock Holmes”: 21.50 — „Pr 
norama Literacka”: 22.20 — Dzień 
nik: 22.40 — Politechnika (powt.ł.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Stare Miasto rozpoczęło
kolejny etap czynów społecznych

11/ minioną niedzielę aktyw Starego Miasta zapoczątko- 
wał tegoroczny czyn społeczny — realizowany dla 

uczczenia V Zjazdu partii oraz 50-rocznicy Powstania Wiel. 
kopolskicgo — w Parku Braterstwa Broni I Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej na Cytadeli. Fot. — k. przychodzki

W pracach wzięli m. in. 
udział: przewodniczący Pre­
zydium RN Poznania — J. Ku­
siak, I sekretarz KD PZPR 
Stare Miasto — J. Mroczek 
oraz członkowie Prezydium z 
przewodniczącym M. Tarzyń- 
skim na czele. W czynie ucze­
stniczyli również członkowie 
Społecznego Komitetu Budowy 
Parku na Cytadeli. W niedzie­
lę przygotowywano dalsze te­
reny pod zieleń oraz drogi. W 
tym roku wartość czynów spo­
łecznych łącznie z pieniędzmi 
państwowymi przeznaczonymi 
na kontynuacje prac w parku 
na Cytadeli ma wynieść około 
10 min. zł. Czyn społeczny re­
alizować tam będą nie tylko 
mieszkańcy Starego Miasta, 
lecz także całego miasta oraz 
Wielkopolski. W parku na Cy­
tadeli kontynuowane też będą 
w tym roku prace związane z 
budową m. in. amfiteatru i 
rozarium. Ogółem mieszkań­
cy Starego Miasta, realizując 
tegoroczne hasło: „Miasto mło­
dzieży — młodzież miastu” po­
stanowili wykonać czynów dla 
swojej dzielnicy wartości po­
nad 14,2 min. zł.
Na zdjęciu: aktyw społeczny 
przy realizacji niedzielnego 

czynu, (a)

Ministra Kultury i Sztuki za udział 
w II Salonie Portretu Artystycz­
nego w Gdańsku.

Retrospektywna wystawa, obej­
mująca zresztą tylko 20 fotogra­
mów, stanowi doskonałe niemal 
odbicie artystycznego postępu w 
twórczości M. Kucharskiego. Nie 
unika on żadnego tematu. Nie 
obcy mu jest pejzaż, lubi portre­
towanie, chętnie przedstawia 
sceny rodzajowe, próbuje sił w 
reportażu. Po stosunkowo krót­
kim jednak okresie fotografii 
stereotypowej - tak bym ją w 
każdym razie nazwał - wkracza 
szybko w etap ciągłych poszu­
kiwań. Powiedzmy otwarcie - 
poszukiwań wieńczonych powo­
dzeniami. Kucharski wręcz wy­
żywa się w komponowaniu swych 
fotogramów, w odkrywaniu i two­
rzeniu nowych form. Sam nawet 
nie zaprzecza, że forma stanowi 
dominujący akcent jeąo obecnej 
twórczości. Można by jednak 
skrzywdzić autora, nie usiłując 
dostrzegać głębszych celów jego 
poszukiwań. Kucharski bowiem 
absolutnie rezygnuje z banału, 
nie idzie na kompromisy i łat­
wizny, Ale też nie zatraca treści 
obrazu, nie gubi głębi tematu, 
jego wyrazistości. Zawsze zacho­
wuje czytelność i komunikatyw­
ność podmiotu, pełnię jego foto­
graficznej wymowy.

Oglądając wyniki twórczości 
ostatnich lat, te niemal najśwież­
sze, można dyskutować, ile w 
zdjęciach M. Kucharskiego 
jest cech plakatu a ile * wła­
śnie poszukiwań czegoś niezwy­
kłego, szokującego. Takich prze­
cie refleksji muszą dostarczać 
zdjęcia z cyklu „Twarze”, „Mo­
da", „Jazz 1965" czy „Spojrze­
nie". A jednak — mimo szoku­
jącej formy nie ma w tych foto­
gramach nic z abstrakcji.

Na obecnej wystawie Kuchar­
ski przedstawia zdjęcia dawniej­
sze, wśród których każde repre­
zentuje znaczne walory artystycz­
ne („Montaż", „Poranek”, 
„Sam", „Łabędź”), a „Tryptyk 
Poznański” można potraktować 
jako fotograficzną symfonię o 
naszym mieście. Tak więc wy­
stawa jest ilustracją stałego 
wzrostu i postępu autora na dro­
dze poszukiwań twórczych, na 
drodze wynajdywania coraz to 
bardziej atrakcyjnych środków 
wyrazu, nie pozbawionych wywa­

K. Przychodzki 
w Klubie „IKP“

Fotoreporter „Głosu Wielko 
polskiego", Kazimierz Przy, 
chodzki zaprezentuje się by­
walcom Klubu SD i „IKP” 
przy pl. Wolności 5. Dzisiaj, o 
godz. 18 zostanie tam otwarta 
wystawa prac tego autora pt. 
„Folklor wielkopolski w tań­
cu”.

Po otwarciu wystawy S. Zen 
kteler wygłosi prelekcję pt. 
„Miasto współczesne, jego rola 
i funkcja”, (na)

Koncert Chóru 
Filharmonii

W środę, 10 bm., o godz. 
19.30 w auli UAM odbędzie się 
koncert Chóru Chłopięcego i 
Męskiego pod dyrekcją Stefa­
na Stuligrosza, laureata Nagro 
dy Artystycznej Miasta Pozna 
nia i Województwa.

Solistką koncertu będzie 
znana poznańskiej publiczno­
ści klawesynistka Zofia Bren- 
czówna. (na)

żonej kompozycji i trafności sko­
jarzeń.

Z tym większą przeto cieka­
wością trzeba oczekiwać zapo­
wiadanej jeszcze na ten rok wy­
stawy fotografii eksperymental­
nej. W ujęciu Kucharskiego bę­
dzie to chyba pokaz kontrower­
syjny, mocno dyskusyjny. Ale nie 
wątpię, że dyskusje nad tym ro­
dzajem twórczości potwierdzą 
wieczny twórczy niepokój tego 
autora.

Na obecnej wystawie warto 
się też przyjrzeć czterem plan­
szom z etykietkami licznych wy­
staw międzynarodowych, obe­
słanych przez M. Kucharskiego 
w latach 1958-68.

EUGENIUSZ COFTA

SFORMUJEMY
Zebranie harcerzy — weteranów 

odbędzie się dzisiaj, o godz. 17. w 
harcówce Komendy Chorągwi 
ZHP, ul. Kościuszki 80a.

Otwarte posiedzenie naukowe 
Komisji Filologicznej PTPN odbę­
dzie się dzisiaj, o godz. 18, w Pa­
łacu Działyńskich, St. Rynek.

Przegląd filmów wąskotaśmo­
wych odbędzie się dzisiaj, w salo­
nie PTF, ul Paderewskiego 7, o 
godz. 19.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto zawiadamia, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi nnstą 
pią wyłączenia prądu: w dniu 9. 4. 
68 r. w g. 8—14 dla ulic Siemiradz­
kiego (od Ułańskiej do Chełmoń­
skiego), Kossaka, Ułańskiej (pra­
wa strona od Siemiradzkiego do 
Grottgera), Chełmońskiego, Grott­
gera, Wyspiańskiego (lewa strona 
od Kossaka do Chełmońskie­
go), Dzierżyńskiego (lewa stro­
na od Langiewicza do Pamiąt­
kowej, od Fabrycznej do Wybickie 
go i od Pamiątkowej do Traugut­
ta), Fabrycznej — (prawa strona 
od Dzierżyńskiego do Prądzyń- 
skiego i od Madalińskiego do 
Dzierżyńskiego). Pamiątkowej (le­
wa strona od Dzierżyńskiego do Fi 
lareckiej i od Madalińskiego do 
Dzierżyńskiego), Langiewicza (pra 
wa strona od Dzierżyńskiego do Fi 
lareckiej), Prądzyńskiego (nr 22 1 
23), Kosińskiego 1, Madalińskiego 
(lewa strona od Pamiątkowej do 
Fabrycznej), Filareckiej, Podda­
ny: Strzeszyńskiej (od Kossow­
skiej do Druskiennickiej), Gołę­
biej, Jaskółczej, Słowiczej i przy­
ległych, Nałęczowskiej, Zakopiań­
skiej (od Iwonickiej do Drus- 
kiennickiei), Krynickiej (od Drus­
kiennickiej do Zakopiańskiej), 
Druskiennickiej (od Rabczyńskiej 
do Buskiej); w dniu 10. 4. 68 r. W 
godz. 8—14 dla ulic: Garbary (od 
Dominikańskiej do Estkowskiego), 
Dominikańskiej, Stawnej, Żydow­
skiej (od Stawnej do Starego Ryn 
ku — lewa strona i od Kramar­
skiej — prawa strona). Wroniec- 
kiej (lewa strona od Stawnej do 
Mokrej), Wielkiej (lewa strona od 
Szewskie! do Żydowskiej!. Kramar 

skiej (od Wielkiej do Żydowskiej), 
Mokrej.

Zakład przeprasza za przerwy w 
dostawie energii elektrycznej.
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